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Porwanie oOdlihów.-Joh zo1nienio si~ duchu 
p.~zodków ~ .ił)lwie'· ··1'op.odg w biolg dzień 

Londyn, 22 października. Charbina wiadomość dytów· Wielkie wrażeni·e wywołał I napad na express pod Shuan Cheng 
: Przez siedem tygodni prasa angiel· o napadzie na p~'ąg kolei wscb!ldnic. I również przed paru tygodniami i wymordowanie 12 pasażerów, napad 

ska donos'.ła dz'.eń ~ dzień o przygo"'. · chhiskiej. I NAPAD NA ULICACH CH~RBINA. ne express północny pod Charbinem i 
dach 19-letniej angielki Mur:e1 Pawley W· czasie ostrzeliwania pociągu nastą- Bandyci w biały dzień zamurdnwati wymordowanie 5 żołn:erzy japońskich 
oraz jej towarzys7a Charles Corkrana. pił wybuch w wagonie· cysternie. ' dwoje d :deci. które szły w towarzy- i kilkudziesięciu pasażerów. We wszy
MłodZii anglicy· zostali , porwani przez Wkrótce wszystkie wagony stanęły w 

1 
shvie matki p. Woodruff. I stk.ch tych napadach zarówno przed

bandytów ~hińskich i wywiezieni w gó· pto~ieniach. a prz:-r~żeni pasażerowle I . ? 1:11asowy·~ mord:rs~w bandytów sta~ciele obcych ~ocarst~. jak i sity 
ry, BandyC1 I w .biegu wyskakiwał. z· pędzące~o po. chinsk1ch nalezv wymienić napad na zb-rome są komplem1e bezsilne. · 
. · zażądali Olbrzymiego okupu ·· ciągu. · Wiele. osób dostało się pod koła.' pociąg i wymo.rdowanie 100 obywateli I „Wolne" i „niezależne" państwo 

i ·'nie· chc.eli slysleć o żadnym. kompro- reszta zaś ponlo:-ła śmierć od kul ban. rosyjskich. oraz obsługę pociągu, mandżurskie mimo op·eki pot~żnego 
misie. ·Panna Pawley znająca jednak · · . · · protektora. jakim jest Japonja, 
świetnie język i obyczaje chińsk·e zda- · -~ , • „ • . NIE MOŻE SOBlE DAĆ RADY Z BAN· 

~~y~Ód~:wbi~~d~tós~os~tpei~P~.t_r~feltfa~ B. 8'D'Rf· -'~dnwu KlllffiJ["l nonomn·n nrlnr111rh~nJ Pisma, a~giel.ski~.v~~:':1~ążniste artfk~~ C>swiadczyła ona Jemu. ze gotowa lest • . ~"'~u a~ilu J. n p n .~ p r;a u Uu ły posw1ęcaJą wypadkom w Mandzun1 
uąarzeć •. }ednak ~rzysięga, że P_? śmier-l . · P~rflesi s~d~ie~D śff'dt~eeo 111 'Jfors~ooie wz~_wają do wspólnej. mi.ędzynarodowej 
cl duch 1ei będzie stale przesladować I · , . . . . · . , . . . . . akq1 w celu zapewnienia obywatelom 
Pel-Pa·Tiena i nie da mu sp· koiu aż .dt> . . . W. arszawa, 22 pazdztemika.. odw1ez1en1!. ~uzmi~k1eg~ do w1ęz1en.1a. mocarstw przebywających w Chinach. 
śm„erci. Ponadto śmiała angf~Jka 1;agro. . . • _Areszto~any przed dwoma tyg?~1a: . Po~kreshc nalezy, ze prze.d ~!lku zupełnego bezpieczeństwa. . 
zfla,. że będzie prześladować du~hy m1 "!' !-od~i. b. as,es?r ~ądowy ~uzm1ck1 dni~m.i z?stała a~esztowana p~zy1ac1~łka I W roku 1900 siał postrach i zgro·zę. 
przodków bandyty i że zam!eni te du· zn~1du1e się„ ~ WięZlentu na Pawiaku. Vf ~uzm1cki~go, ~tc;>ra .. uchodz1!a za Jego ,.związek bokserów". obecn'e zaś nale-
·cby •. .' w żółwie. . - j dniu 'Yc~or~1szym prokura'lor zarządził zo~~·. Po!11e"Y'az istn1e;e P,cnyi:zne. u:iasa· 1 • bez stratv czasu zlikwidować ban· 

Groiba odzi t t . przew1ez1en1e go do gmachu sądu okrę· dnienie, Je Jest ona ró.wn1ez zamieszana zy M d. .i ( b) 
:' ta P a a ~ w niezwykł~ . gowego celem ,.Przesłuchania. Sprowa· w sensacyjnej aferze, sprowadzono Ją do dytyzm w an zurJ · s 
.:~~ a~b~!'~~ast _.7"stał ro- Clz?D-o go po4 bardzo ~ilną . ~skorlę J?Oll· Warszawy ~równie~ osadzono na Pawia· _ . __ _ 

'"" ~ d . ok „.._s, a"' aa P cyJD4. Po ptZeslui:hamu przez sędziego l kU na oddziele kobiecym.. 
""- · k'lkwat ie·nde .r tow 11

1 • _. śled<:zego prokurator iarzędził ponowne Adwokat warszawski r,.e·z; t a ygo nt rwa a wynuans · -

:~:.:!1 ;;e~~;0ś~gtlcy zostali wypu· 'lllgslOnnifl „Jlo.Dlinternu.'' oskarżony " malwersacię 
, Porwanie Muriel Pawley. i Charles . T Warszawa~ 22 października, 

Corkrana jest jednak tylko are•zf&'ft'ODU W «:zewie Władze śledcze rozpoczęły docho-
. DROBNYM EPIZODEM I . Toruń, 22 października. I nie Polski zdają sobie potwierdzić po· dzenia przeciwko radcy prawnemu jed-
wśrńd ciągłych napadów bandyckich. I Władze bezpieczeństwa aresztowały wyższą hipotezę. I nego z banków warszawsk:ch, adwoka· 
W dniu wczorajszym okolo 50 b-andy· w Tęzewie a:genta Kominternu w chwili, Aresztowany został oddany do dyspo· towi 8., oskarżonemu o malwersacje i 
łów napad'o na misfa·n1rza amerykaó- gdy miał on opuścić terytorjum Polski i zycji władz śledczych, które mają ustalić sprzeniewier lenie depozytów na szko-
sklego z Hsfn.Młn. Johna Combera. udac slę do Gdańska. Przy aresztowa· prawc!ziwe jego nazwisko oraz ujawnić dę jednego z klientów. 
M's]onarz odprowadzony bvt do swej nym znaleziono dowód osobisty opiewa· I tajne nici, jakie łączyły go z wywrotową I Sprawa wvwołała w sferach adwo-
misji przez oddział wojsk japońskich. jący na nazwisko Fajngolda, rzekomego 

1 
działalnością komunistów w Polsce. kackich silne poruszenie, 

• , r • I ~ ,~ • • •.' ' • 1' • Mimo. to bandyci ośmielili się doknnać obywatela polskiego. Dokument ten oka ' 

~~~~„~,;:::~~ °1.~t~~~~~~:"~ilm~~~:.:..~:~:~r~:~~:~u·~r~ r.rn[J·a n·e [h[n wyd~[' w1~d1nm ~mnr111 ~n' r"·1m Jednocześnie prawie, · nadeszfa ao została ustalona. · U ~ . U ~ Uu uU u u ~ au ~a · 
· Przy aresztowanym znaleziono z.nacz- ._ • 1 · I ._ „ · .S " I Ił · 
ną ilość przemycanej bibuły · komunisty· . „_..ro O e e.,..rgc:zne.o OSU O . 

:·Wymiana Więźnió.W c~ei oraz · duże środki pieniężne. Zacho-1 ·Ateny, 22 października. wysiedlenie z granic Grecji, lecz po u-
_.·. pomiędzv Polskq a litwn · dz1 przypuszczenie, że rzekomy Fajn- Jak już donosil . śmy, aresztowany w I silnych staraniach udało mu się zapo-

. · . . gold był łącznikiem między Kominter· Atenach i następnie wypuszczony za (biec i temu niebezpieczeństwu. Samuel 
. Kowno. 22 patdzier:mka. ł n~m a cen!ralnemi organizacjami komu· kaucją amerykański „król elektryczno- lnsull odmawia stanowczo konsulowi a-

I:fłewskte ~· S. ~· ogłasza. Iz rok-0- mst~czne~i w Polsce oraz wysłanni· ści" Samuel Insuli umiał dotychctas u- merykańskicmu wydania swego pasz· 
wania ~?lsko·htewsk1e; prowadzone za kami Komm~ernu "": .Gda?sku. Pewne da niknąć przychwycenia go przez władze 1 portu. mimo, że dyplomata zape\vniał • 
poś~edmctwem . m .ędzynarodowego ne co do dz1ałalnosc1 Fa1ngolda na ter~ amerykańskie· Kilkakrotnie groziło mu go, iż po pewnym czasie paszpo,rt bę-:-
C~erwonego .Krzyza. w sp~awie w:y- · dzie mu zwrócony. 
miany wtęźmów, doprowadziły do po- w Ch:cago doszly władze do P'rze-
rpzumienla· . . . . •atastrofo AofejoDJo ~e ~rOJlf;jł konania. że nie poradzą sobie inaczeJ ·1z 

.Ustalono juz. s~1s . Wlętnnów, którzy Insullem. jeżeli nie wyślą po niego spe. 
maJą być. wymtemen~. cjalnej ,.delegacji". Sąd w Chicago wy· 

O?ecme roko~anrn dotyczą ~praw brał zatem komitet, który wybiera się 
technicznych, związanych z wymianą. do Aten w celu przekonania rtądu gre-

Obecna koalicja 
rządowa w Czechach 

utrzyma się przv wladzv 
Praga 22 patdziernika. 

Kryzys gabinetowy zostanie bakoń
cz.c>ny prawdopodobnie jeszcze w tym i 
tygodniu w ten sposób, że prezydent 1 

przyjmie dymisję dotychctasowego ga· I 
binetu z równoczesnem mianowaniem 
gabinetu nowego w zgóry przygotowa
nym składz · e. 

Zmiana będzie jednakże tylko perso
palna. gdyż Skład obecnej koalicji rzą· I 
dowei nie ule~nie według wszelkiego . 
pra\vdopodobiefisl wa. żadnej zmianie· 1

1 
.~•· · 

N · eoficj'cl łnie desygnowanym nowym .. . „ . • 
premierem jest przewodniczący itby ~a ,dw~rcu Ceren~es we Fran~11 zder~ył się, pociąg osob~ z towaro~ .tak 
postów Malvpetr, członek partji agrar- · silnie, ze został niemal zupełnie rozbity. · Obarą - katastr~fy było 8 zabitych. •· 20 
j(1szy czeskich. ł · · · -· · raJiDych. 

ckiego odpowiedniemi argume1.1·tami. że 
mimo braku odnośnej umowv jest mo
ralnym obowiązkiem rządu wydać In
sulla„ oskarżonego o coraz to nowe na
duiy:cia. wyłaniające sie z biegu śledz
twa· Przybycie sądowego komitetu chi
cagowskiego spodziewane · jest w Ate
nach najwyżej za tydzień. 

Praga, 22 października 
. (Telegram własny). · 

(t) Samqchód osobowy. w którym 
jechał jeden z najbogatszych przemy
st-0wców czeskich Ernst Fiscbel, · zderzy~ 
się w ' pobliżu mi•ejscowości Koli-n z samo 
chodem ciężarowym. 

Ptrbemysłowi•ec zosta·l ciężko ranny. 
Również dwaj d'Yrektorzv banków. któ
rzy odbywali p-odróż . razem z . przemy
słowoem odnieśli · r·ańy • . · · 
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. Tam d . . I ł M I h . \VIBlki lot nad Płoni , g Zie sza a O OC · WOJDY finansu;e !~a~!·~~.tokratka 
Pl d 

angielska 

an riil Stała Się ośro kiEm ruchu IUrYSIYGZDEUD ska <~~y;t~Vra~~s~~g;a ~ifaar~~wai:g~r~: 
(y) Dziewięćset tysięcy za?it~ch •po- ko jeden smutny przemysł, traktujący 1 czas zwiedziło przes#o 4 miliony cudzo- dawno. ~OO tysięcy funtów angielskie· 

czr,wa pod, zroszoną krwią, ziemią Flan- wojnę, fako żr6dło dochodowe. Cieszy ziemeów. I mu mm1stersiwu }otnlctwa na buaowe 
dr11. . się on stale wielkiem powodzeniem. W Baterja „Kaiser Wilhelm", pod Knoc- samolot?w, obecnte post~nowila stłnan • 

. Wi.elu z tych, którzy w;roku 1914 wy· samych miesiąca<:h letnicn przybywa do ke„ składająca się z 5-ciu wielkich i 20 sować Jeden z najbardziej interesują-
rusz!h· w pole z P~.wn?ś?ią nawet przez Belgji 400 tysięcy turystów, z których małych dział stanowi największii: atrak- 1 cych _lotów: . . . 
myś m~ prze~zło,, 1z mieisca,, w który.eh . c~ajJnniej ~5 procent zwiedza pola wal· cję gości pobliskich miejscowości .nad· . M1a~ow1c1~ samolot bryty1s.k1, pod 
walczyli 1 um1e~h sta~ą s1~ przedmto· ) ki. Wszystkie pozostałe działa, karabiny morskich. NiezWY.kle pomysłowo zbudo· k1erunk1em , pilota markiza. · Clidcsdile 
tem ~ksploa~ac11, a. pamiątki potwo~e- maszynowe, szable, hełmy stalowe zo- wano obok baterii muzeum, które cieszy m~ przeby~ przeszto 300. mil_ z północ
go dzieła ~zczen1a zos!aną wystawio- stały włączone do kolekcji i umieszczone się wpr06t niebywałą frekwencją: W lip- ne1 B~ng~IJJ poprzez naJwyzslą ~ó.rę 
ne, jako c1~kawe zabytki muzealne, na w muzeach. cu 1931 roku sprzedano do tego muzeum na św1ec1e Mont Ewerest, na któreJ Je· 
pokaz pu~bczny~ , . . · I Trudno wyliczyć wszystkie muzea, 75 tysięcy biletów, cena biletu - 3 szcze nig?y nie R?Stała noga ludzka • 

. Flandria zamieniła się dziś w olbrzy· ; gdyż nawet w najmniejszych miejsco- franki. I Organizatorami ~t:go lotu są pułk. 
!ll'ą .wysta~ę, którą codziennie w sezonie , wościach na dworcach widnieje szyld z Obok tych belgijskich przedsię· .Ewerton, .znak.o~i~y ~ró~nik. i b1dacz 
letnim zwiedza ok.oło 10.000. t;irystów. ; cJia;8;kterystycznym napisem: :Pdwie- biorstw konkurują 'również angielskie to· i Central~eJ Af~yk1 I HimalaJÓW oraz by
~~r?d oudzoziemcow przewaza1ą; oczy- dza1c1e muzeum naszego miasta . Inwa· warzystwa które założyły tutaj swe ły lotntk WOJenny pułk. tllaker. Aby 
w:iscie, am~rykanie,. którzy V: n~jJ?lni·e!- i lidzi wojenni ~atrudnieni są w charakte- muzea oraz miejsca pamiątkowe: Prze- ! dokonać tego 10tu pilot będzie musiał 
szy~ stopm.u odczul; skutki wielkieJ woi-

1 

·rze przewodmków lub też sprzedają pro- dewszystkiem nalety wymienić muzeum wznieść sle na wysOkoŚĆ 35 tysł~cy 
uy i ogląda1ą obecme pola walk, tak &a~ . spekty. Opowiadają, iż żyje z tego 800 lu w Zeebruegge. Przy pomocy oryginał- łokci· Tylko w tym wypadku bowiem 
mo _jak ongiś przed 30 laty czynili to w ' cizi: nych dokumentów, listów, fotografij, 1 może on uniknąć nielJezpiecLeństwa 
lnd1ac~. O~szary. t~, n~ których odby· I Poza licznemi lokalnemi wystawami rysunków, obwieszczeń, ieznań świad· ' silnych Wiatrów. 
w_aJy się . na1b!lrdzie1 k~wawe walki, o bee nie brak tu. również wielkich atrakcyj. lków i znalezi-0nych przedmiatów starano I Organiza~orzy lotu już zakupili sa
nu! sta~y si, J':dynie niezwykle ~ensacyj- i „Wielkiego Maksa' ', - niemieckie dzia· ;ię zrekonstruować niemiecką taktykę molot, który z łatwością osiąga wyso
nem wiCloWISkiem. Wgląd w księgi h.a~-

1 
ł? o nie~wykle długiej lufie, znajdujące 1 wojenną. Ni~mcy przedstawi~ni są tutaj kość 45 _tysięcy. łokci. Droga ptlotów 

dlowe pana ~oka pr.zekona z łatwosc1ą i się w lesie pod Furnes, - oglądało do- w bardzo mekorzystnem świetle. prowadzić będzie przez ta!emnłcze i 
każdego .~ mezwykłe1 rentowności tej I tychczas przeszło półtora iniljona tury· W Dixmuiden flamandczycy zbudo· niezbadane jeszcze państwo, które do· 
„imprezy : stów za opłatą 3 franki od osoby. W po- wali pomnik, który nosi zupełnie inny tąd zachowało zupełną nlepodlel{fośf 
· FlandtJa w obecnej dobie. Skutki woj hliżu ,Dixmuiden znajduje się wzdłut charakter. Wznosi się tam wysoki słup, i w którem ni~dy jeszcze nłe był c1ło· 
ny ·zostały prawie całkowicie usunięte. brzegów Ysery słynny „r6w śmierci", o- na wszystkich 4-ech stronach cokola wł· I wiek biały Tajemnicze to państwo gór
Ostatnie niemieckie okopy, o ile znajdo- j kopy, które pochłonęły olbrzymią ilość dnieje w 4-ech językach znamienny na· . skie jest r~ądzone prze·z maharadżę Ne„ 
wały się w ogroda_ch lub w polu, zostały 1 ofiar. Prawie godzinę chodzi się przez µis: „Precz z wojną" I· Dokoła tego pomni ' pala - nłew\dzlalnego władcę. Nikt, 
wysadzone w P.ow1etrze; po zabitych nie , niezliczone korytarze, które zostały ka rokroctnie zbioerają się tłumy fla- ! nawet jego poddani, nie widzą go ni
pozostało ~raw1e śladu, granaty lub miny skonst~uowane z godnym podziwu kun- mandczyków, ahv odnowić stare przyka i' gdy. Mieszka on w niedostwnym paw 
napotyk·a się bardzo rzadko. Zbombardo· ! sztem i talentem. Osobliwość tę dotych- zanie: „Nie zabijaj!". · łacu i nie ukazuje się nigdy publicznie. 
wane wsie i miasta zostały o~budowane 
nanowo. Ten ongiś kwitnący kraj spra- . 

;d~~ks~z;-O~r~~b~~ai!ecosi~~i:~:~~ Kto był na1·p1odn·1e1·szym P·lsarzem' 
prace, n w Ypern i Dixmuiden życie wre · . · • 

rzłod~w~;ou~t:ni~~kgyby wszystko po- lien ~usz ludzki składa sf D z 1 'proc. inlciatywy I gg proc. ~· pilności 
· Z ponurego tego okresu poz.ostał tył· . · . ~ 

(x) W1ellu wynalazca Edison twier- 1 tomów quarto . . Większa część tych dzieł tomów. . ~ -ł 
•••••••••••llllWll•!l!ll~~~i2·ma dził z•awsz.e, że genjusz składa się z 1 pro w oczach średniowiecznych bezpowrot- j Rekord po•bił jednak Ponson da Tor-

.centu inicjatywy i 99 proc. pilnoścL We· I nie zaginęła. Do' naszych czasów docho· 1 rail., popularny aut.or powi.e§ci kryminał• 
dłU~ Edis'crla pi1i'16ść' nfety!Jlto wpł~ ·n.a wała się zaledwie jedna piąta. dziś wioel-

1 
nych dJe,i.~sf:er . tnnifj s wyhrednych. Po· 

ilo.ść J.>.~>Zostawionych po sobie dzieł, aj~ kiego filozofa. . . wieści jego rolly się· od ' 1'ańdyt6w, wła-
ró.w11ież na. ich ja~ość. Historja nohtje I - GenJunem · ci tiył filozof Raf· , mywaczy •• i ~ałego . podz1em~ego łwiat• 
'YieJe-.nazw1sk ludzi s~awnych, któr~y hyr·, mundus Lullus, który żył w 13 wieku L ,kii· Tpffa~~11Ria! .~.a.r~zo zręczną met~dę: 
h ~q pewnego stopnia akrobatami pil- osiągnął szczyty · jako zręczny alchemik. 'Z8;uwazyws~.~~e 1Kt~ra~ ~Jego pow1e§c1 
nosc1. Poza oficjalną alchemią Lullus był rów· osiągnęła ~ę~sze n1_t inna powodzenie, 

Najpilniejszym człowiekiem w staro- nież filozofem i wiele w swem tyciu wydawał mez~czoną ąość, dalszych clę• 
żylnośd, był znany filozof Arystoteles przemyślał. Wszystkie swoje dumania, g6w •. Jedna z 1ego pow1eśc1 urosła w ten 
który w poz~sta'Yionych po so~ie pis~ nawet nie~upełnie ~oj~załe,, przeniósł , sposob do 44 tomów. 
mach, odpow1edz1ał na wszystkie prawie on na papier. To tez me duwnego, że 
pytania, jakie tylko mogły mu być ia- pozostał9 po nim aż 500 tomów. 
dane. Taką nadzwyczajną płodnością ozna· N J ł d d k. l 

Nic dziwnego, że pisma jego zajęły 55 1 czał się pota Lullusem tylko Lope da 8 m O szy yre or 
-----CU&&'t;:;&:ii.'j·· .a~1.2j'Jla------------------ Ve~a, hiszpan, kt617 był najpłodniej- w spód o i cy szym pisarzem SWOJej epoki. Lope da 

OJ-„,-e„ elL.a.1111•4u,-e agn. o Ve~a pisał sztuki sceniczne i dramaty, a stoi na czele wielkiego przedslę-„ '411.# „_, B _, liczba ich dochodzi do zawrotnej wprost biorstwa przemys/owego 

• I 
cyfry 1500 sztuk teatralnych. Takim (x) Najmłotkzym dyrektorem genera1· 

ensac:u nv pro.:es w rodzini e właic:i sukcesem nikt się chyba nie mógł po- nym na świecie jest bezsprzecznie 21-let-
€lełi hoieln berlP.ńskiedo „Adlon'' chwalić. Większa część jego dzieł lety już nia Edith Gschwindt z Budapesztu. Pan· 
(x) Wieltką sensację btxl1zd w Berii· niiemu na d'rogę sądową z prośbą 0 

eks- dzisiaj w pyle zapomnienia, ale część na Edith jest córką. zmarłego przed kilku 
ni1e spór pomiędzy cz.tonikami irod:z.tny misję. uważana jest za dzieła klasyczne. mies~'łcami przemysłowca Gschwinda, 
Adilonów. który zakończyił się rozprawą Ka:rol Adlon dod1aje 00 si,eJbiie że to Biografowie tego niezwykłego pisarza który posiadał wielkie rafinerje spirytu· 
sądiową. Ludwik Adlon jest właścicielem postępowanie ojca datuie się od c"zasu przdytaozają, tże niejednokrotnie pisał su. 

Z 
e . . . k h t l B z· 1 · ł . on ramat za edwie dwa dni. Po tym ter- Po §mierci o1'ca młoda Edith obi·ęła 

'!an Ko i na1wię szego o e u w er i- Je.go ma· ź.eństwa. Ojciec jego przystał · · d t b ł • "' łk · · t me N. d t ·r d d śl b" k · mmie rama Y JU.c. ca owicie go owy samodzielnie całokształt 1' ego wielkich 
• ie awno WYS ąp11 on o są u. ze 1 m~ po , U• 1e wiat~ i życz:enla jednak na scenę. z dzid jego zachowała się ro- . t 6 ..i.! • • t 

skargą eksmisyjną, sk_i•erowainą ~rzec1w-1 ai.m .raizu nl-e zaprosi~ mlodiej Dairy do wniet zaledwie jedna trzecia część. Po· tn eres w, a w przeU1>1ęwzięc1u em po· 
ko rodoonemu syinow1. Kairolowi. Karni I s1eb 11e. zatem Lo e da Veg . ł t kt t fl parła ją cała rodzina. Rafineria Ges· 
Adilo'!1, 25-le:tni ~łodziemiec ro~począł Ludwik Ad!Lon czyn·i1ł nawet starania, ficzne i t!'ololłiczne ar:;ps:awyr~ a Y 

1 
oz.o chwinda są towarzystwem akcyjnem, 

swoJą kairJe•rę Jak-O wolontanusz w aby mł·odą parę uswnąć z hotelu Conti- E> którego akcje znajdują się jednak w wię· 
przedsiębi-orstwi~ ~jca. I nenta·l", w którym S·ię chwilowo ~trzy- W ~arę.set lat póiniej wkroczył n.a kszośc~ w. posiadaniu członków ro~ziny 

Po dwuch m1es1~caoeh pracy zaawan- mali . ·wszystkie te wstręty, czyn/,one widownię, inny znów bard~. płodny .Pl· Gsc~wmdow. Jest to bardzo st-ara hr~a 
sował on na stanowisko &ekretarza, a pa 

1

. synowi przez wlasnef:!o ojca sa wyni- sarz, Aleksander Dwnas, OJClec. Napisał załozona przez protoplastę rodu Gschwm 
rolm ziost.a~ _dyrektorem. przedsięblior- klem wielkiel{o wtJlywu. jakim' cieszy 5~ on 3~0 ~omów powieści, c~yli wcale nie- dów i przez ród ten podtrzymywana. 
stwa. Gaza J 1e~.o wynosilta początkowo u swego małżonka. macocha Karola złą biblioteczkę. O Dumasie krążył swe- Panna Editch sprawuje funkcje gene-
290 ~areik n.ie:n:ieckich, pr~)cz oczr,w!ś: f!edda Ądlon, która nie chce, abv jej .sy· 1~.~ czas1;1 ~ło~liwY, nieco ż~rt: Mówiono I ralnego dyrektora i okazuje niezwykłe 
CJ!e m1eszkaima i ubrzymama, a pozmei nowa mieszkafa i vrzebywala w Berlinie 'ltanow1cie~ ze mema na swiecie ani fed- zdolności kierownicze i handlowe. Od-
340 m<l're!k. W czerwcu bie.żąoogo rak.u Zastępca prawny Ludwika Ad·lona• .ego człowieka kt6ryby przeczytał dzie- znacza się ona również wielką pilnością 
młody Karol Adlon ożeml sie z córkq Humaczy fa!kt WYIP·Owiedzenia sy;n.'.1wi ła Dumasa, nawet OD sam w1zystkich nie i jest bardzo energiczna 
właściciela hotelu Bismarka w Chicago, pracy tern. że gdyby nie zredukowano czytał. . . • 
f)annq Eitel. mtodiego Ad:Jona, musiatby ulec redwkcji Gdyby żart ten miał w sobie nieco , M~o młodego wi~ku generali;iego 

Przed kiJiku miesiącami Kairol kc:Hon srtarsz.y praoownik, który ju.ż sz.esnaś- prawdy, to znaczyłoby, że wydawca Du- ayrehora, . cały powaz!ly P.ersonel ft~my 
otrzymał od swego ojca fonnalne ~ypo- de lat jest zatrudniony w hotelu „Ad'lon" masa Levy wydawał powieści mniej zn.a- słuch~ go we ws~ystk1em i n~tychm1ast 
wiiedzenioe pracy, motvwowa:ne względa- ku og6J.nemu zaod•owol•e11i11. nych autorów pod nazwiskiem Dumasa, sp~łma wszys~kie .Polecenia. Panna 
mi oszczędnośdoweml i Pedltllkcją. która Po długich spo1rach doszło jednak do pragnąc im ułatwić zbyt ich dzieł, gdyż Edi.th prz~chodzi do. biur~ o go?z~ie 
musiała dotknąć jego, jako praoownlika zg:0dv pomiędzy ojcem i synem. Zgoda Dwnas miał jut wyrobioną markę i po- 9·eJ rano 1 wyc?odz1 dopiero o 8·e1 wie· 
najmłodszego wiieikiem i naj:krócej pra- ta oparta jest na następujących warun- wieści jego były rozchwytywane. Czy ~~odrl, c~ybba ze na~ał pracy wymaga 
cujacego. kach: LuidwLk Adlon zobowiązoł się dać w~rsja ta jes~ jednak prawdziwa nie u- 1eJ uższe1 ° ecności. 

Karol AcLlon wraz ze swą mfodą żo- swemu s yinowi 250 marek jeżeli ten na- daro się sprawdzić. Dziennikarze budapeszteńscy, kłó· 
n.ą mi1esz·ka:ł oczywiście w hotelu ojca. tychmi.ast opróżni zajmowane miesz;ka- Po Dumasie zajmuje drugie, pod rzy kilkakrotnie usiłowali odwiedzić 
Wraz z wypowiedzeniem otrzymał on ' nie. Po dtu.gich targach Karol Adlon względem ,Płodności miejsce Balzac, któ najmłodszego dyrektora generalnego, 
również notarialne wezwanie do 011róż- przyjął wamnek oj('a. ry równiez pozostawił po sobie 120 po- napróżno dobijają się o wywiad. Pann!. 
nienia zajmowane~o lokalu, które zo- Co się zaś tyiczy samej istoty sporu, wieści. Wielki francuski powieściopisarz Edith surowo zabroniła wpuszczania do 
stało ziznane jako mieszkanie służbowe. to zos tał on na pewi·en czas za\\ieszony, Emil Zola napisał 50 powieści. W sze- jej gabinetu przedstawicieli prasy, moty· 
Syn jednaik z!ekcew~żył wezwanie ojca I gdyż . papa Ad la.n. udał się. w P'°'~r~i. z regu· .t~ch pło?nych pi~arzy nie. braknie wując swoi~. decyzję tern , że nie pra~nie 
oo opuszczema ZaJmowanego lokalu, któreJ wraca dopiero za k!lka mres1ęcy. równ1ez nazwiska kobiety. Pam Geor· ona uchodz1c za żadne curiosum a udz:ie-
wobec czego ojciec wYStąpW przeciwko ges Snad pozostawiła po sobie około 110 lanie wywiadów pozostawia politykom. 
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Oszustka w kolekturze łódzkiej · · • •• 
Ud . k . W ........ ,,.... 

aJąC mat „ dziecka, podrZUCOnegO pod arszawą, •';RODZENI dn1a 22 patdziern&a od zna-

u~,·1o--'OfO podr•q# •o 000 ~104u1fi k~ .. NIE:pżWIADKA, p~ia.d~ją charmkte: me-
ł::!ll • „ .., "' ~ a „ c1er.phwy 1 wybuch o.wy cechuje IJCh w r~e po-

• trz;eby $iił.a oporu są gwałtowni i popędtliwi, u,. 

Lódź, 22 października· 1 w kolekturze znajd'Owały się piooiądze Wówczas ta wręcz oświadczyła, że : boboń.ft.i lubią s'.1"11?tność . ?·dc.zuw,,,ią b?iat4 

W dniu wczorajszym w godzinach dla nieznaJ·omeJ· . jest matką no.drzuconeao przed kilku P.rzed ~rz~em zy~ie1!1.• a n1-eldooy .Prv:eiaiWl•a 
. ' • • v~ • &ę u n11Ch chęć samoboisiwa. Uspos-ob1en1e me-

popołudmowych do kolektury loterji i Gdy z,akomunikował o tern przyby- dniami pod Warszawą dziecka, przy I lanchOl!ijne, Uę6tO ulegają wpływom innych, a 

J. Wolanowa, mieszczącej się przy uli· tej, ta poczęła się awanturować żąda· którem jak wiadomo, znaleziono dwa l zwłasu:-z·a płci odmienne1 pr.zez co n9:1'a~aiją się 
cy Piotrkowskiej 11 zgłosiła się młoda jąc natychmiastowej wypłaty · pienię. losy loteryjne. Jak doniósł · .Express„ jna pr.zykre . na.stępstwa. ro~~nru .stairac .s:ę opa-: 
· I k 'k · I " ł 1 nować 6W'OJe złe &kłi<n:m'Ośc1 , gdyz osłab1a1ą llWÓJ 

l e eganc o ubrana 0tb1eita. dzy. na Jeden z tych losów padła W ększa organiz;m i czę.sto zapu.dają na zdrowiu. Po opa. 

Przybyła zwróciła się do Jedynego - Byłam przed południem w kolek· , wygrana w sumie 20.000 złotych· j nowuii~ &wo~~h ekłonnośd, mog.ą Hczyć na po-

w tym czasie urzędującego pracowni- turze i właściciel pan Wolanow wypła· I Gdy urzędni;'k kategorycznie oświad· wod:z.eme w m~e:e.sach prze?s1ęwz;ętych, i~·k 
a prosząc o wYI> ace e na eżnych e "- pn !!a poczet wygrane 5 z o yc czyt, że nie wypłaoi pieniędty, przyby. Stainą na Qe·loe orgainiza.cji i będa prowadzić k ł nJ I j J ...rł J OO ł t h ' I równ~eż spoko.1nie1sz;e p<>życ1e w małtedstW18. 

19.500 zł~ych. I Odb-era1ąc jedn<>cześnle Jos, na który ła poczęła lżyć i wymyślać urzednJko- \\:iększ..e pne~ę~1orstw~ wspólne, które . ~Y: 
Urzędnik pan Leon Karo (Śródm:ej. padła wygrana w wysokości 20.000 zło„ wi. Ten mając już pewne względem . nJoisą JIU k0!1'\Zys;;1 ma.ter1~1!n e . Iet:z przez mt.ryg1 

ska 7) nie wiedzi: ał nic o tern 1·akoby tych Re' ztę pienięd~y - tlomaczyla ' · · d · · · d · ł · · 'd · d I wrogów, będą przech?'d.z1c wLele prz:fkrości. a 
· • - . . . meJ po eJrzeme powie z1a , IZ 1 zie o 

1

. tatkowe prędko oipMliuJą. 

ur7ędnJkowt - miałam Pod1ąć wieczo· ,· drugiego pokoju po pieniądze. W rze- Największy . wpł~ na nich . ma Sł.ON'CE. 

Samobójstwo 90 le
tniego starca 

rem. , czywistości udał się do aparatu telefo- e.zczęśhwy ~:oes1ąic: ma1 daty cl.ma 2, 9, 16. ~. 

P K 1-"ó d · d ób Ańł Ć sł bcibv lcńeryinc 3 7 6 2. 
aill aro, l\.• remu sprawa ta wy a- mcznego, ską pr ował .,.,.ączy ę Pr.zewitiżnie chorują z powodu złego u.awłe-

wała s1ę mocno podejrzana, tembardzf.ej, z odnOśnym komisarjatem pollcJI. Nagle ma i odicruwaj" bóle żołąctk.a3 przez oo silaie 

że właściol·ela kolektury już od kilku usłyszał trzask zamykanych drzwi - zdft.erwow~i i zmechęce~ ao żV"Cia. 
·· · · i.od · b ł- J • b" ł li Jeżeli ich l"CJłk urodzem a podlegał wpływom 

Srem, 22 października· 
W Sremie popełnił samobó,stwo wy

skoczywszy z okna 1 piętra 90-letni 
starzec Maci'n' Matuszak. Denat spędzał 

m1es : ęcy ?1ema w u ~I, a przy ywa I "U n1ezna10ma wy teg a na u cę. WENERY. to po.wi=i wy51Łrzegać się nadurywa. 

w centrah w Warszawie, spytał przy- Pan Karo wszczął alarm, Jednak o. nD& ucre<:h zmy1siowych i wy&trzegać &ię objęcia 
byłą o nazwisko: szustkł tie udało s)ę schwytać. (ak). chorób wen,er}"Cznych i procesów w 1938 i 1945 r. 

resztę swego żywota w wojewódzkim I · , 

~=~~r~;~\~~k."~f.~~~lo:~w~d despe•iPJotorówką, autem, pociągiem i aeroplanem 
Kata~łrofa kole~o~a dążył chirurg na dokonanie operacJ·i 

Koscierzyna, 22 paźdz,1ermka. 
Zdąża 1ący z tlydgoszczy do Koście- Londyn, 22 paźdlz:iemvka. f ski, dyrek tor wieliu szpitali londyńskich. I Po sz01JęśHwem roperowa1nlu pacjen-

rzvny pociąg uległ przy wy J eździe ze Pisma a.ngi1elskre podają mezwyikle 
1 
dr. tiarold Burt-White, znajdował się w ta dr. Burt-White rozpoczął swą ix>dróż 

stacji Sierock z powodu fałszywego d ieikawY wy•padiek. n!1enotowainy jes:zcze · tej chwni na urlopie. Płyinął on na stat- pov.nmtrn\ przy pomocy tych sarnyich 

nastaw'enia zwrotnicy. katastrofie, na- I w dtziejach medycyny. W jednym z łon- Jru „ffomeric" kolo brzegów hi!szpań- śr9dlkćw Iokon:ocjti, udafac sie wprost na 

iechawszy na ochronę ~elazną ślepe~o I dyńsiki1ch sz.pitali zaszed·f niebezpieczny s~ich, w ki:eruintku morza Śródzi~nezo. l Gib~altar. g.dz1e s)).Odiziewa się spotk(· ać) 
toru. Lokomotywa pociągu wykoleiła I wy.pa,dieik, przyczem chorego trreba byk> Nrezwloczme wysifano depeszę iskrową, ; SWÓJ parowiec. sb 

się, przewróciwszy się. Personel ze- natychmiast operować. Zabiieg chimr- którą od1ebrał telegrafi.sta statku. Doktór ••••••••••••••• 
skoczył. Ofiar w ludziach nie było 

1 

giliezny byił niezwyikle poważny, to też I Burt-White grał w tej chwili w tenisa • • • d i . 
prócz trzech O~Ó'b, które odniosły lżej- ż:i--dte:n z le}\~rzy lo:xiyńskkh nie chdał ! na pokładzie. jedn.ak. po otrzymankt de- Dozyw1a nie z ec-1 
sze pokaleczen!a. s1ę g·o pcidia.c, a świetny chlruc~ ang!el- peszy, TJrZebral sze i rozrJOCZal TJOdrót rozpocznie się w przyszłym 

TJ(Jwrotna. t d · ygo mu 

Od d • • • ł Mo_toróv.:ka. z~. statku ~otarł on do Łódź, 22 pa:tdziernika. 

8J c I e m I m ego s y n a • br~eg(:W f!ZSZPami. Tu wsiadł w samo- (it) Jak się dowiadujemy, koło opiek 
chod i do~e_chal do Barcelony. Następny szkolnych przystępuje w przy5złym tir· 

Niezwykł_y spór o chłopca etap po.dr~zy Barce;lona - Pa,rY'i odbył godniu do wznowienia akcji dożywiania 
on pocu,giem ~oś11zesznym. o.oczem sa- ! biednych dzjeci szkolnych. 

Wiino, 22 patdziernika. I ka. Sądu rów: eż stanął na tym stano- mochodcm zaJeichał na lo·tn~sko w Le Podobnie jak w roku ubiegłym ~ 
Przed kilku laty Liza Aronowh:z,; w '. sku i w~1 rok pierwszej instan.:ji za- Bourgie·t. Stamtąd wYstartowa? on samo· wą..ne będą w szkołach powii; hnych 

wyjeżdżając z W ilna powierzyła swnj~ twie rdził. lotem do Londynu. śniadania, a niezależnie od tego koło 

dz 'eckopafutwu Walentioow. o~ac~ -~gmmmm••••••••••••••••••••••~ ę~ks~o~pbw~d~euówwk~~hl 
jąC przez pewien CZaS kOSZta Utrzyma· I .U Z arodzJUm komitetem pomocy naibied• 

nia. maleństwa. Dwa poz· ary wskutek podpalena·a niejszym, celem zapewnienia dziatwie 
Dziecko przebywało u państwa Wa- bezpłatnych o-biadów. 

lentinow kilka lat. Chłopiec dosk111r. ! ~ 
zżyt się z rodziną wychowawców, któ- Sprawcy osadzeni w więzieniu 
rzy również przyzwycza:Ji się bardw W l1no, 22 patdzierni·ka. domowników. Gdy przeraieni Ctomowni· 
do niego i zapomnieli zupełnie, ie l!ie W zaścianku Kosochy, gm. rudnickiej cy rzucili się do drzwi, okazało się, 1e 
jest ich własnym dzieckiem. na szkodę Bronisławy Maciejewskiej są one zamknięte z dziedzińca. 

Matka zaś nie dawala znaku żyda. spłonęły zabudowania gospodarcze. Wówczas Klujkowie powysadzali ok· 
Po kilku latach jednak P· Aronow1·;z Przeprowadzone pierwiastkowe docho- na i tą drogą uniknęli niechybnej śmier· 

zjawiła się w Wilnie i zgłos'.ła się PO dzenie ustaliło, iż pożar powstał z pod- ci. - O podpalenie chutoru i ldniczów· 

syna. palenia. Sprawczynią okazała się szwa· ki jest podejrzany zawodowy kłusownik, 
Wychowawcy r.ie chcieli )ej oddać gierka poszkodowanej, Lucja Maciejew• A. Brodziec, który zaprzysiągł z~mstę 

chłopca. ska. leśr.iczemu Kłujce. 
Sprawa oparł,1 się ó sąd. W pierw- W chutorze Brodnie, gm. wysockiej, Brodzieca wczoraj aresztowano w 12· 

szei instancii zapadł wyrok na korzyść w nocy, wybuchł pożar. Ogień szybko ob 
1
1 sie, ~cl.zie ukrywa' się przed policją 

matki. jął cały budynek i począł zagra2ać tyciu 
W drugiP.j ir.stancji Walenunowie 

wystąp! Ji z żądaniem zwrotu 6011\
zł., jako róv. no wartość sumy. wyłożo
nei na wychow;tnie chłopca. nowe wJU!IY oim~annJ[l konlrolerów. 

którzv badają dolarówki i pożyczki premjowe 

Magistrat zwalnia 
robotmków sezonowych 

Łódź, 22 paźd·ziernika. 
(il) W dniu dzisiejszym magistrat roz

począł zwalnianie robotników sezono· 
wych, zatrudnionych w wydziałach ka· 
n.alizacji, plantacji i komunikacji. 

W pierwszym rzędzie zostaj°' . zwol· 
nieni robot.nicy, którzy przepraQOwaH 
już 26 tygodni, a tern samem nabyli pra· 
wo do zasiłków w okresie zimowym. ·W 
ten sposób co tydzień, aż do 15 listopada 
będzie iw.alniana jedn.a partja robOtni· 
ków, która przepracowała wymagany 
do zasiłku okres czasu. 

Adwokat Czerr.ichow dowodził, że 
pretensja fi11ans0wa nie ma ni~ wspól
nes:?:o z zas:dnicza ~prawa zwr.1tu dziec I 

'• ~ ·" • } ~ I • '" ..._ 

Trzech zbirów 

Nieudana ucieczka 
Król. Huta, 22 patdziemika. pieniądee od wielu mieszkańców Król. b d ł 

Do mieszkania I:lżb . ety Oolec w li uty. Zawiadomiona o występie OSZU- a n y y 
Król. Hucie przybyło dwuch mężczyzn, stów policja wszczęła dochodzenia w Lubl1n, 22 patdziemika. 

zbieg/o z wiezienfo w Pulawach którzy poda!i się za kan.trolerów dola- wyniku czego ustalon.o, ż.e aferzystami Podczas eskortowania kilku okutych 

Puławy, 22 października. rówek 1 pozyczek premiowych. Oszu·lsą Jerzy Piechaczek 1 Wllhelm Szafra- w kajdany bandytów do więzienia na 

z więzienia w Puławach, nocy óneg· ści pObrali 5 zł. kosztów manipulacyj· nek. Zamku w Lublinie, jeden z nich, Kazi-

dajszej, po przepiłowaniu krat zbiegło 2 nych, poczem odeszli. Dotychczas nie zdołano ich aresz· mierz Różański, usiłował zbiedz. Zamiar 

niebezpiecznych bandytów. Józef Wa· W podobny sposób ·wyłudzili oni tować. jego jednak został udaremniony przez 

wer i Aleksander Brołcuch. konwojentów, ~bowiem za uciekbuerem 

ny ~~~Mjs~:~~Jó~~~e~~y~~!ric.0skarżo· Dalicyt budietu francuskiego p°'E~To'![ę5:~z:~~l. Bernardyńskiej w 

Policja sporządziła energiczny pościg Ił d..A.. I a.-..A.. godzinach popołudniowych i, dzięki przy 
za udekinierami. wunosl 12 mi or ... „ ran--.w tomności umysłu policjantów, bandytę 

Paryż, 22 paźdbiernika. , oraz dochody z konwersji rent dały 4 ujęto i odstawiono do więzienia. . 

Ułaskawienie skaza- ł Na wczorajszem posiedzeniu komisji m;Jjardy franków, tak iż porostaje jesz- ł 

ne na Śmie C
'I 1 finansowej izby deputowanych minister cze do pokrycia minimalnie 8 miUardów S b „. t ł 

go r Palmade w wygłoszonem expose za- franków· amo OJS WO S U• 
Kowel, 22 października. z~aczył m. in., że dofcyt budżetu Fran- dentki w Krzem @eńcu 

Do~osiliśmy przed kilku dniami o c1! doch.o:1zi do 12-tu mUJardów fran- Za iście w Swierklańcu 
skazaniu przez sąd doraźny w Kowlu kow. M1mster podkreśla, ie przy obec- ~ Lubt:n, 22 paźdz'iemika. 
19-letniego dywersanta Wegiery na karę nych stosunkach gospodarczych można Tam. Oóry, 2Z października. Ponure wrażenie wywołał w sferach 

śmierci przez powieszenie. było jednak w przybliżeniu otnaczyć Dziś, o godl. 1 t>o POł· zebrało się inteligencji w Krzemieńcu zamach samo-

Obrona skazaneio iwróci'ła się do wysokość deficytu i podkreśl i ł, że 12 około 200 bezrobotnych w urzedzle . hójczy dokonany przez powszechnie mi-

P. Prezydenta z: pro~bą o ułaskawienie. milJardów franków naldy uwatać za gminnym w Swlerklańcu, celem odebrą„ 
1

1 łowaną Kazimierę Kobzarenko, studen· 

Tego samego wieczoru nadeszła wia· minimum. nia zasiłku. Gdy nie otrzymali zapomo- t-kę Uniwersytetu Lwowskiego. 

domość z kan<:elarji Prezydenta, zamie· Na z.akończeme Palmade przypom- gi w żądainej wysokości, chcieli urządzić I Przyczyną desperackiego czynu była 

nlakca kar, śmierci aa doiywołnie wię· nial., że już zreall:zowane oszczędności demonstrację. Przybyła nolicja w oore j tralfic:ma śmierć jej narzeczonego, poru· 

ziene, 1 na podstawe ustawy z 15 Mpca r. b. przywróciła spokój. cinika No„kowa. 



Rozmówki 
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Chłopi w sidłach zglibn·ego nałogu 
Wielka olc.~ja władz prze.:iwlco 

. naa-homanJi na wsi 
~/mteńJ/f 
!Ił hln!!_{etrfi. ~"=-- ... 

Wiad10111ą jest powszechp,ie rzeczą.· ani morfinie pod względtem mocy dzia- - _ ...... !"' - -

że „narkcma.nja". czvli używanie narko- łania. Tym „chłopskim narkotykiem" 
tyków, rozpowsrechnilo sf.ę szczególnie jeSt eter.- w handlu hurtowym eter n!e z plakatu na ekran 
w okresie powojennym, gdy ludźie, jest o wiele droższy od spirytusu. a moc 
chcąc za.pomnieć o troskach dnia co- jego jest sześciokrotnre większa. Jed~ Dzieie kariery bohatera /Limu 
dzienn1eigo. zaczęli pod1niecać się sztucz-

1

. kle.Jiszek eteru stare. zy za sześć kielisz- D J k 1 . 11 H d „ 
Rozmowa dwuch ' kupców: 'llie kdkainą liub morfiną. ków najmocniejszej wódki. Tym wtaś- •' r. e YI I r. Y e 
- Co ·'sły.chac·?.„ · · Te rzeczy są powszechnie wiadome, nie .eterem upijają się chłopi. a szczeg)l- Skoro t · k f d · k 
- Nic cicho„. święta_ Ale po śwłętach ' a·le ~~w~ziwą sensa:~ję w~oł'!-ta wia-: nfe ~hłopld w _ró~nych dzielnica:h. kraju, Marcha, :rI~~=i nna~i~d~aznJ~ae~cJ 

będzie gode]... dom?sc, Jaka przied kilku ~mami ukaz~- i a w1.ęc na Śląsku •. w Lubels~zyzme. pod Dr. Je:kyl i Mr Hyde" Artysta ten swą 
- Dlaczego?„. • la się w prask, a z któreJ wyn~ka, ze K1railrowem ł na zvemi kleleck1ie1. I f' eno . l k · · · · , fi 
..:.: Bo jut n.ie ' b~ie' tej wymówki. istnieją w -Polsce ca.re wsie ~dlz:ie chto-, . Cate rodz.iny chlopskve w tych dziel- . ~ena ną reacJą ~ powyiszym . 1 

-*"' p~. a szczególtl·ie . ' . nlcach m1e mety1'ko wYS~uną.ł s1~ na czoło gw1az-
Rozmowa 'małżeńs~: · chłopki używaja narkotyków. · u11iiaia sic szkodliwym dla Zdrowia diorów amer,Y'kanskt·ch. ale nawet. kaza~ 
- Ach, ta nuda, ta jednostajność, ten brak Chłop i narkotyk _ te dwa . pojęcia ! eterem, nam zapomnieć o sw~ch poprz·eq~ 1ch . ro„. 

aroŻłllaicenia ... - ska.rży się żona. wydają się na.pozór n1iewspólmierne. - szc1..ególrtfe przy niedzieli. Nawet dizie- ~ach: Po „D~. Jek~JI 1
• Mr. Hy~e . w.}, da-

- Brak urozma:ceiiia? ... Nieprawda!"'--Od- Na·rkotyk wyidawa~ sie dotychczas czeinś ciom daje się „skosztować" tego trują- ie s1ę nam. ~e w. fDlmve tym widz.iehsmy 
powiada mąż. - Niedawno narzekalismy na wf aściwem tyl1ko I cego pty.nu. I go po iraz pierwszy. 
upały, .a tera.z 'możemy już zac.ząć narzeka~ na I wielkomiejskiemu życiu. Oczywrśde, ie z klęską tą należy A przecież f redierick March był w 
mr~y„. ' ' · A jednak ten pozorny paradoks jest naJ- I walczyć energicznie. Trzeba prrede- filmie już bardz.n wno. Urod·zony w 

.: . *„* istotniejszą prawdą. wszystkiem uświadomić ciemnych chto- rolru 1898, SY'n i ~ ntnych i kultural-
Rozmówa w urzędzie telefonicznyms I Oczywi1ści•e, że chłoP'Stwo nie możti pów jak wielką krzywd~ · wyrządzają sa- . nych rodziców, i ilka sióstr i braci, 
;.- Proszę ~ana! chciałbym się rozmówić sob!e po'zwolić na kuipowa•nie kokauny ·mi sobie i swej r-OdZ>tni>e, pijąc taik sz:ko- , zajmu~ących odi; ~dzlalne· i poważne 

z móittt wujkiem w Ameryce. I 1-00 morHny. Byiłby to za wielki wyda- cHiwY .i niszczący organizm płyn, jaik stanowi'Ska. RóWhież i Frederick zamiie-
- ·Jak się , nazywa?„. Gd.zie mieszka?„. Ja.. tek. gdy~ narkotyki te. sprz.edawane nje- ·eter. j rzał początkowo poświęcić się. mafo ro- · 

ki numer jego telefonu?." 'legalnie, · 1 . Wład!re sanitarne WYSZCzególniionych matlltycznej i soli'dnej karjer~ adwoka-
-:-. Nie _w,!em, ale moż~ pan ma amerykań- kosztuia. bardzo dro~o. . województw podjęły jwż akcję w kiernn- ta. A!e najwidoczni~j · '! miał do tego 

ską, książkę telefoni?nlł. to poszukamy. Ale cMopi wy.naleźli i.nny narkotyk. o · ku usunięcia teg-o vła. srerzącego słę zamifowania, Ponieważ .orzudt uniwer-
, *** wnele tańszy i nh;1ustępuijący .kokainie . wśród mas chtopskich. sytet i. pojechait oo New ·vorlru. aiby do-
Rozmowa dwuch przyfaciół: ----· stać się na scenę • 

. '. ~ F~lek, przy.jdz jutr~.na ~ee.zł.„ · · W New Yor1m olrnzato się. źe na 
:__ ·Nie .mogę Slę.zwolmc z bi~~· Rod1·opro· aro11~ Brodwayiu jest ZitJacznie więcej przystoj-
- Fra1er, · powiedz szefoWll, .ze babka cl Iii l• nych i .ambLtnych mfodych lu·diZi. pn-

nm~a.°id'oto ecie' . pracufę u dziadka! PROGRAM ŁÓDZKIE.I ROZGŁOSNI 18.55-19.15: . Rozmai'tości. f gnącyich zostać „uluhiieńcami kobiet". 
-: , ' J . • P~ z:: . .POLSKIEGO RAD.JA". 19.15-19.20: Komunikat Tow. Zachety· do Ho- Napróżno frederi-ck prze;konyWał dy-

• SOBOTA, dnia 22-go października 1932 r. dowli Koni w Polsce. rektorów teatrów o swych zd10f.nościach 
Roimowa w· gabinecie lekarskim: 11.40-11.50: Codzienny Przestlad Prasy Pal. 19.Z0-19.30: Komun ikat Izby Przem. Handl. w aktorskich, 

'·- Więc co pani dolega?„. skiej. odzi. reorrtuar teatrów. Pi . ~ 
_ Beli mnie w krzyżu„. Nie mogę oddy. 11.50-11.55: Komunikat Meteor. Gł. Woisk. St. 19.30:-19.45: „Na widnokręgu". ·enią'lt'Ze wyezerpafy· się pewoli. 

Meteor. dla komun. lotn. l 19 45 zo oo ·· Pra~owv ll7.iennik Radiowv. f d . k A. • • • • chać„. "Mam podwyższoną temperaturę,„ l t.58-12.05: Svstnal czasu z WarszaWY. Hel- 20.00-22.00: Muzyka- lekka. Wykonawcy: · Ork. ye eno wstyr~zlł Slę ~W1a·dom1ć 
. - A ile pa'lli ma lat?„; nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 1· P. R. pod d'yr. Stan. Nawrota; MU:zysław I rodziców o swym mepowodz.en1u, zrezy-
Pacjentka odpawiada niepewnym głosem: 12.05.-.12.10: Odczytanie orostramu na dzieńl Pog· (śpiew) ·; Ludwik Urstein Cakomp.). gnował więc chw. ilowo z marzeń o soe-
.:.:.:.· Trzyd:tieścL" b1ezacy. W przerwie: Wiadomości sportowe. Doda. n.ie i zaczął starać sj.ę 0 jakiekolwiek za-

Ah W
• ___ ,,_ • • . ó 12.10-13.00: Płyty gramofonowe. tek do Prasowego Dziennika Radiowego. I ·ę-·1„ b b'.A ót d d - a... ięc na :umJA pamięci pant r w. 13.00-13.05: Komunikat meteorologicznyi 22.05-2240:· Koncert Chopinowski w wyk; Leo- J "'"• a. Y za:ro 1

1\; ~a. powr · 0 ~mu. 
nfeż cierpi?- ti!.05- t5.5h: Przerwa. J'iolda 'Mu~nsen. „. . Wreszcie ktoś zwrocił uwagę na 1ego 

15.50-16.00: Wiadomości wojskowe i strzele· 22.40-22.55: felieton 1'· t. „ ·voiczyźnle Wal. klasycz.ną urodę i regufarne rysy - i 
ckie. L 

1 
h . ter Skotta" - p. · Stefania Podchorska-Oko- Frederick ttjna,ł wkrótoe swą twarz na 

16.oo.-16.25: 1:ra~smlsia ze ~owa „s uc owi- . łow.icz. „ 01{łoszeniu źinanej · fabryiki kałniierzy. 
ska d~a. dz1ec1 p. t. „Babie lato St. Da- 22.55 -23.00: Urzed: .Komun. Państw . Inst. Me- Przez pewien cz~s zarabiał w ten spo-
n;"'*~ • teor„ oraz kom.u111k~t oolinrhJV · " · · . d • i6.Z5-Hi'.40~ yt'!} :anmfonowe. 23.00-24.00: tfortcert ty>cze6 i płyt ·1 ramofono- ~óbi pOOttjąc do z !ęć reklamowych elfa 

TEATR M~EJSKI. d b 16.40-17.00: Odczyt p, Elli Megyery p, t. • wych. firm konfekcji męskiej i t. p; .· 
W sobotę o go.dz. 4-eJ popolu niu. dane ę. , Wę~ierska. sztuka ludowa". lJD ~ z r.R ~ , - ·T · "' ł · 1 " • dzr61 i r@i:lii'elo ~al'tlerona .,Circe'1 1ila t;nlodz:~ · ·11.0~~ 1'1 :30: ' ''fr!:/ze t wo\va :~ufdY<iił ~Ht <cito- A Y ~JJ: A,-. A~ł~~~.' '. ·- · . w~z ,J~go s.i:a jl ,SI~ , t>()Pµ'ła ma 1 1 

ży ' szkolne.i. Celrit uprzystępnien ia . na isze'.- 1 rych w oim1i:. ks. Rękasa. . 

1

20 15. Włeden· Koncert W1edensk1ej'Ork. wreszcie, k1ed.y J!ll'Z "!laf wracać do do-
szy.m ma~~m tego plek"ego wtdow1ska dziś . 11.00.:...17.40: Pl:vty srramofonow~. · Symf. pod dyr. Korngolda. mu, nadeszło , uipra.gmone ,.engagement" 
ceny ~alnizsze od ?O. gr, do. 2 złntych. 17.40-17.55: Odczy{ ~ktualny. . 20.45. Rzvm; ;Wtoszka ·W Algierze" - do j·edn1ego z teatrów. 

_ Dziś w sobotę. 1 1utro w1ecz. urocza sztuka 17.55- 18.00; Odczy!ame programu. na d21eti na-1 . · ; R ' · · · ' · · . · · sentymentu. tęsknot. humoru i konfliktów ero- steonv. · · . opera ossinn1eR"<;>· . ; Ju~ w p1~r~sze1 , SweJ roh Mairch 
tyczny~~· .. ~~ri~s~"· Pagnol'~· . . 18.00-18.55: „Muzyka lekka.. . 20.45'. Bu.dapeszt. Wieczór L1~zta. 1 zwrócl'ł · na si.ieb1e. uwag~ pięknym. g-k>-

W n1edz1e ę. o. godz. 4-e1 popoludmu „C1r- w orzerw1e: w1adomnśc1 . bietace. · · · · ' · · sem kulturą ! świetnemt wan111kam1 ze-
ce"· po r,Pn,,.ch . zniżonyc)l, wnętrznemi. W teatrz.e poz.nał swą obec-

. . TĘATR KAMERALNY. rl . . . , . . , . . ' . ,_ ną żonę. flo!e~oe Eldr!·~~· z którą ;od 
Jak to można by.to przewidzi eć. owiana po- , roń11~no QIDl„r< RJarlODJDINO szeregu la~ ZY'Je S7,Częslrn:1e~ s~anow . ąc 

ezją i subtelnym sentymentem komedia Sar-1 18' "I.I ;, " wtór dda mnych pair ma~zensk1ch Hol-
ment'a .:Um!lowanf Leopold'' zdobyła pod- Sprawca strzału chciał władze wprowadzić w błąd lywoodu. . czas wczora1sze! prem1ery pełny sukces. · Zaangatowainy do HoJlywood. dos1a-

W nledzlel~ o ·godzinie 5-el popołudniu po · Qrudzjiądz 22 paźdliernika. Zabójca w obaw1e przed karą chciał wat z początku role szabJonowvch aman-
raz ostatni Lichwa mleszkan!owa" po cenach · ' ć ó' ' · · ' 6 • h · • · zniionyclt " Na wo1skowym placu w cień w upozorować samob 1stwo SzykołaJa t I t w. w ktoryc me miał pola d() popisu. 

TARO · NA DZIE~CZĘTA" w TEATRZE J~chc ' cach ,eden .z żołnierzy ~l P· p. w tYm celu ~ystrzeloną łuskę zatado- Z tego okresru pa.mięt~my ~o w roli ~ar~-
~. . . . .POPULARNYM. miar. by~· zastąp1ony po skonczeniu wał do. karabin~ zmarfego, ~oczem ner": Kl~,fY Bow z hlmu „Poskrom1eme 
„'Dziś o godz. 8.15 premiera znakomitej ope- sweJ słuzby wartowniczeJ przez szere- Pr:zybylej na miejsce wypadku zandar· fl'ircrnrik1 • , 

retki p. t. „Targ na dziewczęta" z udziałem nai- gowca 62 p. p. niejakiego Szykof aja. W merji ·woiskowej oświadczył, że Szyko-1 Dopie'l'O z nadejściem cfźwiękowc6w 
Ieep~zych · sfł wokalnych pod batutą nowo pozy- czasie rozładowywan · a broni przez łaj popełnił samob6!stwo. · zauważono. że akt01r o rutynie scenicz-
skanego dla teatru kapelmistrza operetki „No- · d · ł · ' I W ·k d h d. , · · · d b · d k ·· · · b d wości'' w. warsJ:awie.. w .. Siroty. Tańce w wy- wartownika WY any .s1ę tragiczny . . ~yn1 u o~ o zen przyznał się neJ I ~ re1 Y' ~Jl moze ~1ę ar zo PrZY· 
ko'ń ari i u primaba:I~riu ~' opery warszawskiej Re- wypadek. który pociągnął za sobą lednak ze przez meuwagę zabtl kolegc.

1 
dać. Pierwszą Je~o t>OP!Sówą rolą bvla ur tfryniewi~zowny I b~letmistrza V:'· Wierzbic śmterć Szykołaja. . . 1 5prawcę . strasznego wypadku odsta- „Królewska rod~~i·na z BroadWaYlU". ~dzie 

kiego. -: Rezyser M. Wmkler. , ' . żotnie.rz nie w~ią,wszy piątego ~a- w:9no <:io . są~u. "YojsJ<:owego w Grudz_ią· . >t~ał z Iną. Cla1re, ex-m.ałżonką J.,?hya 
· „DtEK U\'IQSKą~ZEK • . boJU, poc·ągnął za cyngel, powodu1ąc dzu. Tragicznie zmarły szereg0w1ec '11lberta. f!lm .ten u nas nie bvł wyswie-

Dziś o godz. 4.~5 '_Po poi. i iu~ro o .12 ~. ixir. wystrzar. Kula przebiła Szykoiajvwi liczył 21 lat i pochodził z Kresów tlany. Wreszc!e .•. Dr: Jekyll i Mr. Hvde" d .Te.a~rze 1 ~o~u!arnYm „Dżek Linoskoczek da I dolną i górną szczęke i wyszła powy: l Wschodnich. · zyskaił mu omnJę w:relkieilo aktora Hol-
z1ec1 .J r-m o z1ezy. . . . iei ucha. Smierć . nastąpiła na miejscu. . . . · ty~Ood:u i n~odę za naJle!'szą J<teację 

TEATR „MELODRAM'' . ; . . ' . . . ubiieg-fego roku· 

po ~~l~ ~8~~ob~le~~~t:~i:ż;i~~~~;,~o~~;c!i~~I . s·· a:·m:·· . ob· ·ó·1··c·z· y c· z~·yn·, m' at„ z• onka lT ilkMarhc~ł ~1· :_ sohfid":rn1 ~złof· :w_iiekl lemh. wU w 3 aktac~ K,onstantego Krumłowskiego , . . n a . a. as IWjC Zdi!.law 1 o rcJa 1nyc 
„Królowa Przedm1eśc1a''. . I , 9 W'Y'Stąoien. . . w niedziele o godz. 12 w pal. ostatnie Po- · · • · · 'ł . Dzięki swemu taktowi ł koleiefistwu 
wtót~~nie uroczej. ~o~edii Rostanda „Rof!1an- ktorego pOrZUCl a ZORa cłe.szy się nie mniieis.zą sympatją w wy-
tyczm' dla młod21ezy i dorosłych. Ceny na1nlż-1 Wilno, 2.., pa"dz:erm'ka. I . • . . twórni. ni,ż wśród jego Ucmych wielbi-sze. &I " . źli przed domem nr. 15 Jakiegoś męz- · r l · Uf „ Id<: 

TEATR POPULAR~Y w SALI GEYERA: Przed dwoma . dniami do wydziału , czyznę. który otruł s! ę esencją octową. l 1..
1

te< 
1 

wre tere · 
niJJ~~ęd~~a ;_z~: ~· ~o!~d~.1l'T 8j1;c~i!c~ śledcz~go tgłos,i! się m esz~ani~c mia- Za~ezwane pogotowie ratunko~e Olllllllllllllllllll!Ollllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllll 
ostatn ie 3 przedstawienia znakomitej operetki st~ Wilna p. M c~ał Petru~1e~1.cz, za- przewt!lzfo sam.obójcę do szpita.la zy- l ===============~ 
p. t. „Wiktoria i jej ttuzar" w wykonaniu· całe- m1eszkały przy uhcy Stefansk1e1 nr. 33 dowsk1ego, gdzie ustalono. ze Jest to ; 
go zespołu. . j zameldował o zatinięciu swej żony„ . Petr.usiewicz, zamies.ikały . przy ulicy 

1 

OSTATNIE DNl PORVTU CYRKU STANIEW. 
Reżyseria R. Urbańskiego. 27-letniej Marji, ·która . w dniu 17 b· m. Stefańskiej nr. 33. SKICH W LODZI. 

TEA 1 R JAR" wyszła z domu i dotychczas etaoinbm Zestawienie obu powvższv.ch telefo- . W naszem m!eście bawi obecnie l:szv od-
J 

" d„ 1 • · ·a · ó · · I ó . ł ' · · dział warszawskiego cyrku Staniewskich. kt6-W tea~rz.e „ ~r w . a szy~ ciąg~ rewi wr . c i ła. · „ nogram w rzuca świat o na powodv. rego pierwszorzędny program egzotyczny bu-

d„S~tatka ides1e~na '. Rewia ta ~icszy się w Ło- Meldując o zaginięciu żony p. Petru- które . pchnęły · Michała Petrusiewicza dzi zachwyt l cieszy się niebywalem powodze-
z1 powo zeniem. · · ·r i · d li k k I · N 1 k · ż ść Dziś trzy przedstawienia 0 godz. 6, 8 i 10 w. S'leWlCZ wyrat1 przypuszczen e, ze o rozpacz .wego ro u. m~m: · a aren e cy~ owe1. mamy mg no oo-

mogła ona uciec do jakiegoś adoratora. I Stan jego zdrowia Jest ciężki. qz1"".1ać ~rków, ch1ńczykow, Japończyków w 
Z 

· p · · t k . . · s:wo1ch meoorównanych popisach. pozatem tre-
ezin~ma etru~1e~1cza zapro O U- , sury dzikich zwieFząt specialnle słoni i małp. 

Dgzurg opiek. łowano 1 w spr~wie Jego wszczęte zo-1·-•••••••••:11••••••••••••••••• Program który musi zadi;>wolić naiwyhredniej-
Nocy dzis iejszej dyżurują apteki: A Pota- stało dochodzenie. · . · szego widza, zyskał uznanie i aplauz pośród 

sza (Plac Ko~cielny IO)'. A. Charemzy (Pomor- w dniu wczorajszym policją śl~dcza N··1es' "·•e pomoc . całe.i .elity nąszegn .g~odu. . . 
ska _12)! E„ Muellera (Piotrkowska 46), M. ED- otrz"'rmała dodatkowo następującą ·wia:. . "' . Dziś, w sob?tę. 1 iutro w medz1c:Ję odbę?ą sztaina (Piotrkowska 225). Z. Gorczyckiego ;y ~„ . h . h I .- . . • się 2 przedstaw•ema o godz. 4 pop. 1 8.30 w1e-
(Pr7eiazd 59). o. Antoniewicza (Pabianicka domosć: • w ~OdZ'mac ~1ec~orowyc . . ' naJbledntPJSZYm czoręm. Dach cy.rku ie~t nieprzem;ikalny - a 
nr. 50). (p). I przechodme uhcy Nowośw1eckrej znale- . • cyrk Jest specjalnie og.rzany. 



Sensacyjna powlełt wsp6łczeana. naplaał specjalnie dla „l!xpresau" .IERZT B..&K 

• ·50 „1-------------
STRESZCZE~I~ P~CZ.\TKU 'po~EśCI. ··1 ..::_ Któż ro jest?.„ - zwytaił Kaleta, r _:... Mogłabym cię teraz ·Uśmiercić ... f ny tuż p~d drzwiami .:.eli, W kr6rej 

. Na podm1e1skfei szosie w ciemną. bu~z·. wytężając wzrok. Zbyt daleko tx•sunął:eś swą nielojal- więzi·ono Zegotę. Zasuwka by·ta rJd'SU· 
hwą noc dokonano mezwykłe1 zbrlldm: nie· . 'N' . ? yt I ś' Wt . . r . . ·t b , t t , k. 
znany sprawca udusU hrabinę Wilską w . -. 1ie po~na_Je go pan ... -; ~ap a"'. no c.„ aJ·em~1czyi ~ . cię w nas.ze mę a, ai, Y mog1 pa rzec na mę I swegn , 
powozie. rozebrał ia do naga i trupa przy. Iła Wiera z usm1•echem. - Pansk1 przy- sprawy~ bo sądz1fam. ze Jesteś z nami„. towarzysza. . . 
wiązał do konia .. nwai młodzieńcy - · Ja. iade·~·.·· Żeg-ota.„ · - ze-gota ni•e może ~ginąć ... - po- - Pu·śćcre mme! - krzycia1 J<ale-
nusz . Grant I W~ław Kaleta.- pierwsi od-I Ka:lieta odwrócił glowę i spojrzał prze- wtarzał ciągle Kaleta. ta. - Puśćci1e!... Janku! ... Nie trać na-
kryh te zb.rodme. I znaleth w rek~ za· 1 ra.ż.onym wzrnldem na mówiącą. · - A właśnie. ż·e z~in~e!. .. Nikt na to dzi•ei!... Wyratujemy ciię z tej r.iewe>li"! ••. 
mordowane1 hrabiny <;trzepek listu pisane· T . t z· t ? ł h . d . U d - · · · ·1· ż t st ł ·d · ' t 
·, 0 do Leny. Porebsktei. · - o Jes ego a.··: - .za.pyta oc ey- me pora-. z1„. ~rre zam c:ę. z;~ 1es 'i wy- e.go a u ysza: WF ocznre. g'tOS. <!I· 

Kim iest owa Lena Porębska? ... Jak <;fe płym gł-os.em. - Pani k.p1!.„ prowadz1'Sz mme z równowagi, spotka wairzysza. Sk!erowa.t głowę w Jego str~-
okazało. jest to biedna dziewczyna:. która - Nie poz;najie pa:n? ... Proszę mu si.ę dę taka saima kara!... r.ę. Ale widocznie ga.z wypełniał już po
miata narze~zone~o. doktora · Stefana La· dobrze przyjrzeć„. I" Zbltżyła .się do niego. Zarzudfa mu wo1li wąz:ką ool.ę. Wzrok j•ego byt . met· 
sl_e przvpadkt~m. ze ~oreh-;ka r:na z.a ~.oha Kaleta jeszcze rnz dopad'ł do osziklo- ręce na szyje. W celi byi!o ciemno. Ciuif ny. prawie że nieprzytomny. . · 
ciemna przeszłość. 1akąś .1ta1emmce . o . t p t ·• ...,.i,. t b" . ł . . h · ł J k 1 D 6 ' ~ 1,_,.„_ 
tt.tórel wie tylko hrabina Wh<;i<a 1 ·z tego niego o woru. - · rze aT1t 1~ą mę ną na so :ie. ~1ep~ JeJ. pac mi.cego crn a. - an: u„.. o&' ry g1~~ę·:"-:-,nu„r 
wzi~edu sprzeciwiła sle małżeńsiwu Leny szybkę; ·I . - Nie zab1~ę .erę ... - mamr?tała, ~;z.u- cza~ I>aleta .. - W~~zymaJ lesze~! ... 
z Jet synem. . . - Tak„. Ternz poz.nawa~ go... To kaJąc wargami Je.go ust. - Nie Lab.„ę. Na gorze Jest pofaCJa!„. Mwszą nas 

Lena. ch~ąc sle ~o~ledzie~.- na. czem po: .on ... Jan żegota„. . . I Bądź spokojny .... A wves,z di1aczego?„. uwolnić!.„. . . _ · 
l~ga tajemnica je! z.Y~ia. · ~~~ie sie do hra Kaleta stal oszotom~ony tern co Wl· . Bo ci"' kocham. W teJ chwi:I'! Jediern z d·rab6w nrze-
bmy Wilskiej po wy1aśnien1a . . lecz hrahł·, . . ż ~ , . • ż I „. ..,. . ·1 

•• • • O o • h · ' · 
na nie chce Jel nic powiedzi_eć. t:Yiko ~rzy. dzra·ł 1 sły~zat al s~11snął ~u serce .. ~- Wpi!a się ~a~gam1 w Jego u.sta. d1 

... - w1ąwł. i:itt usta c, ·uistecZiką. Kaleta . nłe 
rzeka. że wszy<;tko napi,ze iei · w hście . gota był J1ednym z Jego naJsier<lieczmeJ- pchnął Ją od s1eb1e. móg:ł J'UZ krzyczec. _ . _ . . 
Było to owej .nocy, ~4Y .. pope!ntono te sz:y;ch przyjaciół. Ra·z,em od talk d?wna I Zmmżyfa gniie'W'll.Fe oczy. Zegota zwiesił smurtnite głowę. Dwa 
strasz~ą zbrodn_ie. W kilka ito.dzm .Pote~ .pracowali.„ R.azem sz:Ii na · wspólnego Ja.kto? ... Wi1oc on ją odtr.;a? ... Tego 1 razy jeszcze próbowat się zierwać. l~z: 
znaleziono hrabinę uduszoną. J d d . ..1 ,-i~·•bv · . . b t · I 1 M·t ·, t ·• · · 'd , b ·• · · i;t,,· 

Hrabia , Stanisław Wilski. mąż zamor: ~roiga .. e ie.n za :ruig1ieg-o 01..uct1t• -. zy- : JUZ y·:0 za.:V!'e.e_.„. y„osc us ąpi!a r.11e1-1 w11 ac v~·o. ze opuszczaJą go s •.Y· 
dowaneJ. stara sle wszelkiemi silami wy. cie. Żegota. Grant 1 Kah~ta. - trze1 mu- · ~a menaw1sc1. S11ląc się na spakoJnY ton, Kal•eta patrza,ł prr-ez otwór w drzwiach 
kryć tajemnice śmierci swei żony . Grant szkieterowie. nieodłączni towarz>ysze. rze'kla: na męki swego przyjacie:la. Łańcuchy 
przyrzc~a mu swą P?moc. ~as~~ki w. m!e· Ni1e mógł patrzeć na męki przyja- _ Dobrze ... Więc wszczyina"z z.e mną 

1 

na rę:kach i nogach odebrnły mu ·rm>z.· -
dz~czas1e zakoch.at. <;1e w ~1eknel ros1an~e. ciela . wa·lke Zrra.dzam się Pro:szę., n.ość reagowania na doznawane uczucia. 
Wierze Tucholsk1ei- która 1est artv<;tką ftl· z· . . , , -··· " · :·· . W k , k ł · · · 
mowa 1 wystepuie w ·wytwórni filmowej egota wYSJla.r s-1ę. by zerwac łancu- Wysziła. z.ostawia1ąc go sa.mego. , onou przym ną J1U1Z oczy, by ·me 
Alfreda Muellera. . . . chy z irą.k. Byt sNny. a:lie tym razem nie Po chwPłi dwuch drabów wtar~ndo pa·trzeć... . .. 
Mueller s.tara ~le i>o.zy<:kać "'.szelkle do· mógł . po<lotać. Orube tańcncbv nie chcia- dio celi. . Wvciągnięto go na k'.1rvtarz. Od1Y 1?0 pewnyrrn cza.siie otW'Orzył 
~ody, stw1erdza1ace. ze zbrodnie _te popet- ty ustąpić pod · naporem }e,gó mocy. I Kaleta bronił się zadekle. Jed1~·em~ buk- powieki. Ze·gota Sltierczait przy ścianie 
~~:rz~~~~b"~~te~j:ldyP~~al~o~~c~e {;~~~ Twarz wykrz-Yw~ta mu ~i>~ .bole~m~m ! na;ł pi~ścią w .o~zy. Drab jęk.ncą ~ ~ato- 'f nawpótklęczą~j poz~cji. ~~oe zwJsa
skieJ, szantażufe Lene i oświadcza. że grymasem. Prawdopodobn1ie me w1dz1ał I czyt się pod scianę. Ale drugi JU~ frO tY mu b~zwła·d.me. W tei chw1l1 na gor~ 

_ Orant zadenunciował ją Już przed wfadza· .ni'kOJg"o. ani też nie sitvszat prowad'Zohe:j orzyfa,pat i przy1kmł łań.cuchem do ~(;•a- rozlegf s1ę huk. 
mi pólicylnemt. . · · ' · . za drzwiami rozmowY. Cala jego uwa- -:os--

Lena. mim~ I! czµle sle niewinna; boi ! ga .sku:ii·ona byfa na możliwości wydo-
- się aresztowania J blaga Muellera o"pomoc.I . ' :· . · · l R d 1·ał łrz d · f 

Włdclcieł wytwórni t.vlko na to właś· stama Się z tych Wlię"ZÓW. G~yby !11la oz z l ' z1es y 
nie czekał . Namawiał Lenę. by zostala ar· tyt.ko wo.Jt1e ręce! ... Rozprawtłby się z 
tystka w leg<? wvtwqnii . . ,Lena jest takjtvmi bandytami'.,. • . V IJro„o.., --no 
rozczarowa!T3. !e · zgadza ste na ws~vstkft.· "1 · _ Za iwdzinę będzie już po nim ... - • 8 · W1J „ „ 
byle~y tylko. . n.ie -wpaś~ ~ re~e pohctt. ! · ze;pnęta Wi,era n I · · · 

. P1erw~~Y „ fll}11 ""~ uditałi:,m .. PQr.ę.,b.~1eJ Dl" 'b:M:;• • '-~· . d ·? · ~ t L ? W h "I• d"' ' ~'1 d · N dtod I 
zyskuje ouonfoę, l>ówo.dz.e'nte'. fła · t>rern~e- 1 - -<I' z ... ~v„ fm1th Li:tł\ S3, z1 ... '·r' ,się !\tą~ą.z einą.... c w1· h &' J , osz;J\.one. rzw1. a po· ize aż.ety pu ... 
rze.· na kt6rei obecna iest ' Poręhska f iei '-.....:Nie Wiirnzii 'pan oo tam leży w ka-· rmći a się na jezdnię, pod koła przeje:l- szyste dywany. Okna by•fy t:asl·oni.ęte. 
retl'.'ier Lehma~n. obsvPttia artv~tke kwia· cie?.„ · dżającego auta. buchnęło światło reflek.- 1Z ulicy dolatywał głuchy gwar. Bata się 
tarni. Wśród hcz.nych bukietów . Pn-~eh~ka Kaleta SlJ'Oi1rzal we wska-ranym kie- tora i zrrrzytnęłv hamuke. I pod.nieść gtowę. Może to naprawdę tyl-
mafdufe te~o dnia wlazanke on;h1de1 z 1 • · ' . „· , ,.. · · · ć k ? · • • 
wizytówka Jana · że~oty. Jest to lei nie· runku .. UJrZ<l'ł Jalk1s · czarny, okrągławy Szofer zido!at na czas zahamowa ~ se.n .. „ ~o!afa więc. me przeryw~ć 
znany wielhiciet. ktńtv od czasu. i?dv przedmiot. · maszynę. · teJ cudow!1!eJ ZJawy... faik prz;yjemme 
wsl~piła na film. stale zasypuje ·i4 kwia· - Bomba gazowa. Sprowadz.iJi.śmv j . Jednocz-eśniie z aufa wysiaidł elegainc- byto opierać głowę o jedwabną podusz-
tamNi. t r·i k · 

1 
ją specjairi·e z BerHna„. Dla wypróbo- ki mężczyzna. kę i słuchać dalekiego gwaru ulicznego. 

as epny 1 m. na recany z. .eną w · · · d · ł · M. i· I Co · t ł ? t- t • z t d · t b. d · · 
głównei roli nosił tytuł „Taiemne mo~e" wa~1~ JeJ 713' ~ma... . Je.q nam przy- - s~ę s ~· o - zapy i:llł pasazeir. . m em. przypol!1'ma a so 1e !Z1e~e 
Jest to film szpiegowski Lena gra role k:J. słac Jinną. z ba1<cy.Jam1 cholery, a1le .w - Rzuciła się pod au1o ... - odparł ostatnich drn. W1ed7,1ab tylko tyle. ze 
biety szpiega 7;godnłe ze scenariuszem .ostatniej chwili naistąpifa zmiana ... Bom- sz.ofer. nie jest we wła snym pałacu. Wyrrocono 
Len~ wkracza w no.:y do c!emnego gmai.:h~•· bę taih .chowa. się w specjalnej powt-oce. I - A m-0że chciaiła tyliko przejść przez ją stamtąd. Tufała się Po mie~cie. Pa-
zal?iia sztyletem francu„kiego attache woi· Odv się powłokę zdejmuje gaz u1Iatn:a jez.dnię?... miętata jeszcze, że zasnęła na ławce. 
skowe1m I wykrada dokumenty i • d . . t . ł I d . b ł t w·d . t p ~~ kt-~ . ';l A 

Okazu!e sle iednak że nie byl to fi'm s1.ę w ciągu ga zmy 1 zape ma ca y po- - Je'Z ma y a pus a... 1 ·z1a-1em OL-om - ~ Ją zaczepr-t··· eh, taik. .. 
lecz stra„zna rzeczvwistość. · kój„. Już d11,iesięć mi.nut u!J)łynęło od jaik pad-ta na bruil\ ... W ostatniej sekun-1 Tam - w ciemnej bramie... · 

·· Len~ zp-tdła w t.en s~osa pa·hte••r.le ·chwHi podrzucenia tej bomby ..• Za go- dzie udało mi się zahamować. Co było potem? ... Potem chciała rziit-
wciagnrcta do .~za1k1. 'lzoie.z "\ •<ileJ. · dz.iITTę będzie już po wsz:ystl\iiem. I Ele"'ancki mężczyz.na nachyli.ił się cić się pod prz.ejeżdJiające auto · 

Bar.in Rege n I k':;1aze foneck1 zapr JSZ,IJą . . . h , h ""' J ·r . . w· :" . 
i.ene na b:::l J\lubu Milionerów'·. gdt•e Le· Ka·lefa me mó,gił JUZ s1uc ac tyc nad Leną. rzucE a się przecte.„ JJęC . Ja:k to. się 
na ma ,Jh'oć że~ł'Jtc · okroipi11Cł~ci. Odepchnął Wierę i począł' - Zaświeć ... - zwrócił się do szo- sikoń-cz;yfo? .... 

W chwili. gdy L7na ma wyk~ swój szarpać drzwi. srukajac klamki. fera. Ro.z.glądafa słę uważnie po pięknych 

~::k. Pk';ó~~zc;i~d~~ł ~rz':1 s~f!d'ni~·0!t~1.t~ · Wiera rz.udta mi: s!e na szyję. Swiaiło refl~ktora padło !la iej bladą ' ś.cianach. ~zrok jej padt n~ nocny sto-
i cały czas i;\ obserwował' · - G.f.upcze!... Nte otworzySz!... Czy twarz. Oczy mrn~a przymknięte. Odigar- hk przy f.oźku. Lezat na mm dzwonetk. 

Napr~eci~ . pałacu w ·~t6rvnr mieszka chce~z również na siebie ściągnąć taką nąl włosy z iei czoła. Wyciągnęła •rękę.„ Na wszeliki Wy-
. ie.na m1eśc1 się skład obuwia Adolfa Krant.z samą karę?„. . . I _ Chyba nk: jej się nie stato„. padek postanowiła zadzwonić. . 

_IJ!antrzecie.11.'o dnia Do balu· w .. Klubie Mil- · ...:.... . Nie pozwo1lę, żeby mój przyjaciel - Pewnie„. - potwierdził szofer. - . Po chwili drzwi . si.ę citwarły i do po„ 
jonerów" w 2odzlm1ch oopołudnhwvcil z.gi:nął!... - - . Najwyżej tylko tyle., że zemdfaiła z wiei- . k?JIU weszła pokojówka w fartuszku i 
Grant w nrzeh.ra11iu udałe sle do oweio - Niie bądź głupi!. .. Jemu nie porno- kiego strachu. _ 1 b1alym Cl)e'J)OCzku na g-liowre. 
sklepu I stwlerd.z:a. t.e Krantrzman szoie11:u-

1 

żiesz!.„ Wyrok za;p?d•ł. a od naszego WY-1· - Ale zaraz... Poczekaj... - rzekł Lena przyglądafa się jej ·ciekawile. 
te Lene. k · · d · l .i' ł i..: P . t . I C~· pa: . d· ·1 .? w tvm o;amvm czasfe dr. Hack- Odwte~ ro u n!ema za !J!eJ a-pe .a-:1 .... . e ega•nOl\1 pan. - rzec1e o pa1m n~ . - <J .v m zwom a „. 

dza Lene. ktMa . iei;t chora 1 letv ·w łć.tku · - Żegota mie zginpef. .• Ja nie J»- 'Rev„. Taik. ooznaję fą ter~z ... Pomóż m1 - Ta:k„. 
Lena zwierza "ie orzed doktnt:ern . że zwolę ! ..• · · · I szvbko zabrać ją do auta... - Czego pani sobie życ·zy? .. „ 

kto~ . la .. uwpia". Nie chce iednak wle.:e1 Rz.utCi1ł ' się na Wi1erę i chciat ją Po- Sz,ofer spoirzał na swego pana. ja1k- - Przedewszystkh~m chciałabym 
~Z.w'~e na L~e;a te,~;adl~r w H!1~~a ~~:i;:~~ waHć na ziiemlę. Wiera zidążvfa jeszcze gdvby nierupełnfe rozum?ał co do niego wiedzieć. ~dz ie jestem .„ . 
zbrndnkze~o hvnnotvzera. · . nacisnąć j!łkiś guiZl."ą(. Rozległ się prze- mówiono. Czyżby ta nędznie ubrana ko- PokoJówka zrobiła zdziwioną minę. 

Bez iei wied~ pQsti\na.wia udać się . do ciąt!"łV syg-.na1f alarmowy. !Meta byla znajoma tego pana? .•• Twarz Pierwszy raz spotykała się z i>odob-
um:du śledczel{o 1 u:lradzi~ awe domysły. W da·li coś się poruszyło. Na<lbiegf.o · miała ła<Iną fiR"Urę ·również-owszem- nem życzeniem. 

Po drooze 1edna0k z0j5ta1e zamo1dowany. .: · . . . · . T · 
że~ota w p0~ciitu za b:rndytami zostaJ.e k11!'kiu luid1z1. . ale„. skąd ona wogóle do tak arystOikra- - o Jest pałac pana barona ... 

uwieziony w podzrem1ach sklepu Kranłz· -'-- Brać g·o!... - wrza1SJ1eła Wiera. tyczoo~o towarzystwa? - Pana barona? .. Jakiego ba.rona? •. 
mana. . Ki:lka irąk pochwydto Kaletę. Szofer spełnN jednak rozika'Z swego - Anastalego Regena ... 

Orant l dwa! wywiadowcy, przebrani · - Cóż -to za ptaszek? ... - za1pytaf' paina. Wraz z nim przeniósł Lenę dfl Teraz z kolei Lena zrobila zdziwiQ-
z.a podwórzowvch iraJków, obserwuJa . d k ....{ w· I t . d Ił . . kk.:.,.. ...1. • • . • .• 
sklep Krantzmana. Je 1en z ompa.1P.1W. rery. .. . . au a. 1 u:sa1 1ow Ją na .rntę ~J. Wy~c1e- , ną minę.. . : . 

G ?."~ przepro'Wl.~d.za rewizję, . wywiia.. - Zostawcie m1 ~o .. Już Ja s1ę z mm ranei raweczce. Lena me otwiieraiła oczu. - Więc Jestem w pałacu bar·Oll1a 
d~~ca Rekin oiatuj~ w si~n.i. a dru~ wv- rozprawię„. Łańcuchami struć mu ręce I - Jed·ziemv . do di0mu„. - roz:kazat Regena? .. 
wta .owe~. Wafowski. zastępu1e dooo'!'~ę. i n"""i! . elegaincki pan gdy Lena była jiu,ż uloko-1 - Tak pr szę · 

Orant i Kaleta wt1ada!ą do piwnicy "'l'o •• • • • • • - • O pam ... 
sklepu Krantzmana gdzie mie~cl sle kry. Rozka•z zostai spełniony. Natfozono "ana w aucre. - A czy mogłabym go teraż zoba-
fówka złoczyńców.' mu kajdanki. Dwaj mężczyźni · zawlekli I Nie czutła nk. gdy wynoszono ją z czyć? „ 

Kaleta spotvka: tam Wiere. która PO- go do celi, dokąd weszła również Wiera. • a1Uta. Nie wiiedlziafa co się. z nią dzieje. I - O. nie ... Pan baron już wyszedł. 
kaz.uje mu co sie dziele ,w ledneJ z cel. - Wyjdźcie ... -:zwródła się do swej , Gtód i· ~denerwowanie odebrały jej przy- Powiedział. żeby pani nte bud lit .. : p~~ 
Szczęk tań:cuda świadczył o tern. ie świ·tv. - · Chcę z mm sama zostać... I tomnośc. I ni musiała być pewnie · bardzo ' thor~ . 

uwj.ęzi•ana Postać nie podidawala się tak Ka·leta dvszaf cięi:ko. Zmęczyi. się , Otworzy.ł.a (}Czy i zidawato jej się, że - Dlaczego tak przypuszczasz? .. ·· 
łatwo. walką. Zf>stal sam - na - sam z Wierą . . to sen. · 

Chciała się prawdi0pod·obme wYrwać ' Prze·z chwi.te patrzyili na siebie z wzra-, Leżała w szerokiem. dużem łóżku. (Dalszy ciąg J•utro) 
z tesr-o 7.-e•l(l 7'1'1r:>go uścisku. leez napróino .. sta in cą niienawiścią. Wielki pokój czYtnilł wraż,eniie sa.Ji halo- 1· • 
Wysiłek byl bezowocny. I Wiera przemówNa pierwSZll·: wej. Nawprost l6~ka widniały wie.Jkie, 1 i ; 
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Ojciec przykul syna do ściany 
i przez dwa miesiące mo.rzyl go głodem. - Nie

szczęśliwego młodzieńca udało się uratować 
Lublin, 22 października. okien i przykuwszy nieszczęśliwego 

Fakt, który miał mieisce we wsi chłopaka łańcuchem do ściany trzy-
Chmielku, gm. Łukowa, przeraża mat ~o w zamknięciu przez okr~s dwu-
wprost swą potwornością. mies'ęczny. 

Po dwumiesięcznych męczarniach, 
nawpół żywy chłopak został uratowa
ny przez mieiscowego soltysa T yiarę. 

Bestialski ojciec stanął przed sądem 
okręgowym w Zamościu pod ciężkim 
zarzutem pozbawienia wolności i znę· 
cania się nad synem. 

Tamteiszy gospodarz, Maciej Bu- Maltretowany człowiek nie mógł 
czek. przemocą wtrącil syna sw.ego, Jopuszczać nawet na chwilę swego wię
Wojciecha, do komory, pozbawionej zienia. 

Aczkolwiek stary Buczek tłumaczył 
się, że musiał syna unieszkodliwić, 

Kelner Zawodowym Złodzl·e1·em gdyż ten był wariatem. to jednak w 
czas:e przewodu sądowego uiawniono, 
że tę niecną karę zastosował wyrodny 

Sąd go skazał na 2 lata więzienia ojciec, skutkiem - odmiennych zapa-

d dz trywań religijnych syna. 
By goszcz, 22 paź jernika. Po przeprowadzonej rozptawie któ· Występny chłop skazany został na Do nabycia we wszystkich ksiell:arniach. 

Przed sądem okrę~owym w Bydgo-1 ra potwierdziła całkowicie winę oskar- rok więzienia. Sąd apelacyjny wyrok 
szczy stanął, 34-let.ni kelner Tadeusz żonego, sąd, b'.orąc pod uwagę ośmio- ten zatwierdzl ale biorąc pod uwagę W~M1M:1W.&U.W.'~ij,l./..U·~M-JAWt-'HWW~~ 
Tomasze.wski oskarzony o to, że w. dn.

1 

krotną karalność iego, skaz al Toma· wyjątkową ciemnotę skazanego, za-1 C')r:"lc::>N)oo~r:,0c:,00000000000000000000 
8 stycznia br. · s.kr~dł 2 złote zegark1. ną szewskiego na 2 Iata więzienia. wiesil mu wykonanie kary. l•••••Bllll••ID•8BBI 
szkodę p. Nowick1ego oraz włamanie 1 •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• kradzież bielizny, ogólnej wartości 500 
złotych. Kradzieży zegark.ów oskarżo- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!11 ICI IC] I Dr. J0-

2 

ny dokonał w ten spos0b ze przyszedł- ,, ., · ~·~4~al W BALICKA 
szy ?o _składu .zegarmistrzov.;skiego p .. llllllllllllllllf BEZPłrATNIE 1l 0lllll!i,1llll1lll „ Im , 
Nowickiego. zaządat pokazania mu zto- j • PORADY DLĄ KA:tDEGO ~ --- ' _ • 
tego zegarka. Gdy Nowicki pokazał = Szczęście i powodzenie Twole za- ul. Piotrkowska 200 
mu 2 złote zegarki, Tomaszewski chwy leżne jest od gwiazd i planet, które rtlE PREZERWATYWY!- róg Pustel 

'ł . . b' t kl p d• • . od przyjścia na świat wywierają lecz wyratnie PREł:ERWATYWY „O L L A" Nr. tel. 194-03. 
ct Je 1 wy iegt ze s epu. O 1uzszeJ wpływ na Twój los życia i przezna- winien Pan iądac!, wszyst<o inne zaś rzekomo Choroby skórne 1 weneryczne 
gonitwie złodzieja ujęli przechodnie. czenie, charakter, skłonności. I zdoi· równie dnbre, iak naiener~iczn "i odrzucać. . przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

Szpiedzy lubelscy 
skazani po 15 lat ch~żkiego 

więzienia 

ności. Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L L A" od I do 3 I od 7 do 8-el 
Znając swój horoskop uświadamia-

przyszłości i obliczyć terminy wyda- + Ol.L~'+ 
· rzeń mogących nastąpić w Twojem • z tą mark21 

Dla otrzymania bezp!a tnego horo-

na każdej 
kopercie 

LEKARZ - DENTYSTA 

f. Horowiu-Ko~[1ow~~a 
my sobie co nas spotkać może w • 

życiu. __ I 
skopu, ·napisz imię. rok i datę urodze- wznowiła przv1ęc1a w lecznicy przy 

- nia, otrzymasz opracowane naukowo l•••••••mm!llil:i•!!'m•••••dl Górnym Rynku 

Wczoraj, zapadł wyrok w procesie zówki jak uniknąć niepowoazeń. 3.95 KUPUJCIE Bt:ZPOSREDNIO W FABRYCE tel. 122•89 
Lublin, 22 października. przy pomocy MED.JUM porady i wska I Piotrkowska 294 

. I . t • L blini' 1- Na koszta kan1:elaryme i przesytke zegarek kie>z. zł. 3.95 z 5 !et. gwaranc. z wiecz· "riv1'muie od 4-7 p. P· 
szp1egows ttm, oczącym się W q. e horoskopu bezpłatnego nadesłać i·e· - • t f „ 

· szkłem, ze świec. cyferbJ. 5.95, ze z ota ranc. -------------
przy drzwiach zamkniętych. den zloty (znaczki pocztowe). AURES: duble zł. 4.95, kr} ty anki.er 3 koper~. _zł. 11.95, ODLEGtOśCIOMIERZ do aparatu fo-

Iwan Kozłowicz i Helena Kalinowska = Maria BICZ, WARSZAW A, ul. Koszy. =- na rękę męski lub d~m~ki 8.95. budziki stołowe tograficznego pozwalaiacy idealnie na-
iiii kowa 28, m. 34. iii , zł. 7.50. oraz zegarki firmow~ po cenach fa· stawić ostrość. nadai<\C:V się uo kai-

zostali skazani po 15 lat ciężkiego wię- llllllllllllll!lllllllllll!llill!lll!fllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll j brycznych. Reperac)a na mle1scu. ł'abr. zeg. dego aparatu, sprzedam 0 ., azyinie. Te-
zienia. llllll!lll!l!llllllllll!llllllliil!!llllll!llllllllll!IHllllllllllllllllllllllllllllllllllll 1 „Chronomeetre·•, Łódź, Piotrkowska 116 i frontu iefon 107-50 w godzinach 2-3 po pał. 

PRYWATnB ron0Tow1s~:LBKARSKIE TEL. IZ·333. 
- ZIELOl'tA 6 -

Sz~bka pomoc lekarska 

Przewóz cho. YCh 

--· -.!!!! c:::t .... 
:;:;;; 

I 

30-10 

.. 
DŹWIĘKOWE KINO • TEATRY 

Dzl§ I dni nast~pnyc •I D:;r.lś I dni nastepnych! 0 
Na ogólne iądanle Sz. Publiczności wznowlenlell! Wielki film salonowo - sensacyjny p„ t. ,.. 

~ p'"iiiOff f'U1iDif [~iOj[j 'M~low~ni Ww ~,!.U.~w~! !~.!11 ]b~I~~aLu~.! ~ 
Do. Nad program! Dodatek dźwiękowy„ Albertinl, Ernest Verebes. Nadprogram: Dodatek diwię-

Ili 
i: 
o 
i 
N 

; 

Ulgowc bilety w cenie II miejsc. kowy. 30-10 
~ CEl'IY MIEJSC ZftliOftE. 0000C00000C0C00 

Dziś i dni nastt;pnych! Poraz pierwszy w l.odzi 

1. LEWY i SKA 
Dzi6 I dni nast~pnychl 

wspaniały i<omedjodra.nat w 8 aktach 
w 1 oli gł. Mary Glory i Lucia n Baroux. 

li- w ALK A o DJ AMEN TV sensacyjny dramat z dzikiego Za bodu w 8 akt. 
„ w roli gł. Tom Tyler i Lotus Thompson. 
1'.adprogram farsa i aktuałności. Ceny 

miejsc populąrne. Pocz. codz. o 12 w ooł. Ili Anons ~~~~~;y KEN MAYNARD 

PRZEPIS DOBRsco coLENIA Dr HELLER Doktór 

tUvi&~i~ • ·eERMA 
Dr. med. 

L. NITECKI i, ~ Ó6ll'U choroby skórne, weneryczne 
I o:S~ p o L o N I A i moczopłciowe choroby skórne, weneryczne PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE· 
~ ~ 6tt . . . przeprowadził •lfł na ul. I moczopłciowe RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

..... ~ f rauguua 8 Telefon 111J-8' Cegielniana 15 tet. 149•0 7 l'łAWROT 32. Tel. 213.18 
00000000000000000000000000000000000~0000000000<:'.lOOO przyjmuje do. 10 rano I od 4-r8 ppot. Przyjmuje od 8-ll 1 od 4-8, przyjmuje od 8-10 rano I od 4-8 

Doktór 30-2 D d ntedz. I święta od 11 do 2 po tiol. . d . 1 . św' t d 9-1 wieczór w nledz. I świeta od 9-12 K L I N G ER soW'WER Tyhco 6 dni 30·l „_f1a ·~,.~:; • .:,,ob·~:.:,..,.,.: . DOKTOR 

Specja!~~:n~;hó~ :::s96:,cznych p ~ •. ~o ~er~ •• ~ I „ nty1v 6ftAMOfOttOWE ZlonikOWSki RE I c H E R 
(Porady seksualne) telefon 220-26. r I UżYIAftf Choroby. skornc, weneryczne 

ANDRZEJA 2 , TEL. 132•28, choroby skórne, weneryczne cbor. skórne, weneryczne I moczo· i moczopłciowe. 
I kobiece. KUPUJ'A lubnazanmoiweneiam płciowe POLUDNIOWA 28, tel. 201-93. 

Przyjmuje od 9-11 i 5-8. d d 10 1 lf .:.. 51-er...,Dll-O ca 
w niedziele i świeta od 10- 12. Od 9· 1 i 5-9. Nie z. O • · I " t I 49 I „. u- ~ rzyJmuJe od 8-11 rano i od 5-8 w. 

30 ń u . aru ow cza ' ewa przyjmuje do 8.30. _„ " ~ "" Pol 

DOKT6R 
- ·&. f' I · t i '- 16 •JU ?-"t """ w niedziele i święta od 9-1. 

------------ · 
0 ic. prę ro. mesz... i od 8-9 w. w niedz. I święta od 30-2 

40 2 Dr. med. 2-30 Od godz. 3 pp. do 8 wlecz. 10·-l·ef. 

H. Wołkowyski. H, Lub. cz ~I~ ~:a~!~~i;:a c::;z:::~~:~: ~rz~~~e!.~ ::::z: m~~~k~5~~:M~~ ..., •-------------,;ei, Szosa Zgierska Nr. 60, Radoii ~sz,cz 

Cegielniana N2 4 Spec. chor6b skórnych, wene· Dr. J. NADEL 5 •• euMARK ZŁOTO. BlżUTER.JĘ, kwity lombard~~ 
rycznych I moczopłciowych . we kupuie i płaci najwyższe ceny, 

telefon 216"90• Ceg'1e1n·1ana IU'o ...,, akuszer·al11ekoloa CttORORY SKORNE. WfNER\CZNE Zakład jubilerski I Piiałko Piotrkow-· 
Specjallsta chorób wenerycznych "''- I MOCZOPLCIOWE k 7 · ' 00 

01oczopłc:lowych 1 skórnych telefon 141-32 Godziny przyjt;t od 3 - 5 1 7 - 8 N CNIUSZICI 5 ~~USZERKA Pipikowa, dyplomowa-
Przyjmuie od godz. 8--2. 5-9 Przvlmuie od g 8-10 12-2, 5-8 w· POMORSKA 7 . TELEFON 170-50 na cesarska akademia medyczna. 

w niedziele i święta od !i:Odziny 9-1. niedziele i święta ed 9-11 TELE'FO„ 
127 84 

przyjmuje od 12-2 i od 6-8 wlecz. Przyjmuje zam6wienia Kilińskiego Nr. 
l)Ia pań oddzielna . paczekalnia. n • w niedziele I świeta od 10-1 łlO Pol 104, m. 65. 
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Łódzki boks w obllczu katastrofy uw:::t::e:~~w1 

z 'o W?dą nie ust alącei wędr6wkl czołownb p!ęSclarzy do sloltcy wł~~&w ~::::~:krm.O'lP~~~. ~~ 
Donosiliśmy JUŻ kilkakrotnie o nwęd· I Ciekawi Jesteśmy r6wnłet fak będ• 2ycsyćby sobie aalełało by wreucle ydz. •Gier 1 ;>yscyphny unieważmł 

rówce" czołowych pięściarzy łódzkich wyglądały tegoroczne mlstrzoetwa lady· można było zuleźt jakąś bro6 pnecłw• spotPkWanA1eTTo wekfscńte do klasy A ~rutkarz 
do t li I • - za o czone zwycięs wem 

s o cy... • widua~e ~dzi. Nie ulega kweatJl, ie ko tym wszystkim „działaczom" &porto- pierwszych w. stosunku 2:1. 
Od chwili kiedy p. Kwiatkowski ob- czołowi p1ęsciane łódzcy zgrupowani wym, prowadzącym robotę destrukcyjną Powodem ·unieważnienia meczu było 

jął treningi w warszawskiej Skodzie nie 1 dziś przeważnie w IKP. nie będłł młelł grzebłąc w otcbła6 spadku towarzyat1Va pismo sędzdego zawodów p. Skowronka, 
ma formalnie dnia, byśmy nie dowiedzie 

1
1 wogóle kookurentów i ie mistrzostwa te które dzięki dłu~oletnleJ uc:l4illwef pra~ który pr~yznał się do P?Pełnionych błę-

li ' jaki dk · ciwi i d I • dów podczas prowadzenia zawodów 
.~1ę o . • m nowy~ wypa u uem1gra-1 w prze. ~ństw e o at ubiegłych llWUł cy zdołali wychować soble odpowiedni Stanowisko p. Skowronka zasł~gufe 

cj1 płęsc1arza ł6dt!'iego: zupełnie meciekawie. narybek. na uzna.nie. Nareszcie znalazł się w Pol-
Dziś gdy zaledwie st01my u progu se- sc:e sędzia, który bez żenady potrafił 

zonu boksenkiego następujący bokse- otwarcie przyznać się do popełnionych 
rzy przenieśli się już z Lodzi do Warsza- /2> jf S. j jf ~ &aj błędów. A ile to wypadków mamy w 
wys Cyranek; Zieliński, Seweryniak, . , ;,,1,0~fDO Os( p .,orSH e Polsce kiedy. sędżiowie rnyl,ąc się w ~WO• 

Kł d Pis 
~,.1 • B iak ich orzeczem.ach krzywdzą Jakąś druzynę 

0 ~s, ar- 1 1 artes • , Reprezentacia piłkarska Rumunii ro 'wy tnc-~ z oił!rnrski między reprezen!a·· dla której ·władze piłkarskie mają z.aw· 
Nie na tym fednak koniec, gdyz ciągle zegrala" w czwartek spptkiini~ z Ha.ko- c1 4 m1 Au:i.tri; 1 SZ'"ajcąrji, sze jedn-t\ odpowied:~, te orzeczenia sę· 

słyszy się o nowych nazwiskach, pięścia ah?:•1 we Wiedniu. I Od dłuz~zeg · ·· ·~zusu toczy się w !wo dzdego nie mogą podlegać żadnej dys· 
rzy łódzkich', które niebawem JlQtować I .Mecz zakończył się wynikiem remi- wskiir "'.~ :c12ku p:łki nożei zatrg "J tl.e kusji. · „ · · - .,_...,.. 

będzie warsuwska kronika bokserska. sowym 2:2 (l :1), przyczem drutyna ty. 1 udziału 1c1c.1 w klabów tigowy.;1 w mi-
Charakterystyczne, ie. władze Sfł tu dJ\'.'Ska miała zwłaszcza w pierwszej strz·:stwad1 .okręgowy~h klasy A. Hokelowe mistrzostwa 

i:upelnie bezsilne i nie są w stwe zapo- p 0f~,y · e znaczną przewagę nad przeci- Na poC'. i\~ku se2omr„5prawa była za-
. . . . • wn1k1en1• łatw10'1a .'v ten .srosób1 te r~t.~rwy 11„ Europy w Pradze 

biec przer6znego rodza1u kombuaaciom I u ł" 1we m~~h byc również obJct 0 spad· · ut t · t E h k • I d 

h Ó k
. h · • ,~ · d J w l~us rzos wa uropy w o e1u o o-

mac er w warszaws ie • R t ł łk k A Ifl '"t~m : ~ r is z ej klasy. ·-m na rók 193' 3 r0 „„gra„"' -~stan"' „. , b , .. cprezen acJa p1 ars a ng ' przy Jł ,• ;..,1 r , i • d k d '' 1, "~ U'<' liV "t W 

Sytuacja w oks1e łódzkim przedsta• go~0w1tie Się bardzo energicznie U(ł sp~· . M:r •. q wye :ffi•llOWaąo r le . na o dniach 16-26 lutego 1933 r. w Praclte. 
wia się wprost katastrofalnie, jeżell tkania ~ Austrią, które rozeg'rane 1osta- '.c'„ P.rvAckli•óści .• ~P~j.7~~wi 0 _s'ę t~mu I W tym ś~mym czasi~ oobędzie się w 
wziąć pod uwagę, że w tej chwili oprócz ni~ w <lr. iu 7 grudnia w Stamford Brid- S'l~,'.;;,~ 1 •• a.sowy1,; "'""' w. Ot1.'"ęgduk~wo Pradze międiynarodowy kongres hokeJo· 

k .. bok k' • IKP kt, l fil ge ws'"''go. n <ire zagroGone s.; sł)~ iem wy 1 1 
s~ ~Jaki , sers ~eJ ta :•ć okra po rdza. a I . -Pr'.bny zespół reprezentacyJ"ny An· de<· n1:1.sH.1 ,,:asy jak Hasmanea ; Biaty 'zawody rozegrane będą na sztucz· 
się J os przeciw& W1 za usom n ia- . . ·' . . i"t,C nym t l d · d b d 
ł 11 ł h ni ł lni 1 dJ·l r'.;zegrc.l w ub1egly poniedz:al<.K I ~:· . , , ł i , „ , orze o owym, nie awno wy u o-
aczy sto ecznyc ema orma e w , 'k · 

1 
, d', • ta4 t •J1l1 a\\ a ~ ·tar a s" wre!'lzc1e o P .PN, wanym w Pradze. Spodziewany jest u· 

Lodzi ani jednej sekcji pięściai:skiej, któ· ~~~k:n1

0 /.. rian Jl\ zwycię . ąc w s 0 I kt(irv Pult~ i rezd,, om klubów ligo- dział poza dtu!ynami europejskiemi -
ranie odczuła porządnie na swej skórze/ · 1 

• • •• J\\;ydt, rM'In'YWaĆ spotkania o utr .:yma- dru!yny Kanady. Wówczas mistrzostwa 
-~' dział 

1 
h" • ·1 1c ~i~ w k!asie A, poni~waż k'.uby te miałyby charakter światowych 

r~ " aczy sto ecznyc • W nJ Jch1 i dz?,cą r1iedziele rozegra11v 11alazłv ~1~ na u~tatnich miej.;ca..:h w ' 
• Masowa ."emigracja" bokserów !6dz- , zo~tan : e we W1edniu międzypańet\\o·• ·alitJli. ZB'"DdJ fBDISO\VB 

kich do stolicy wytworzyła w Lodzi sy• W 

tua~ję dla rozwoju boksu niezbyt pa. 'JtolasłeDJłi•óDJna °' 'f.I. 'ff .!ł-ie .zostały oawolane 
myslną. . / · ""' * Ze wz~lędu na niepewn~ sta'll nogo-

Dość powiedzieć, ie w tej cliw' ] _. " ,„ 7!U Cfl uarll'O . „ f001 Or łaP<>Wiedzilane ha dzień dz.is~js 
nie m3 możności zmierzenia s'ę ~· · . ~11·ł11słe..,.łno111noł · spotkania tenisowe na kortach he:lenow-
kolwiek zespołem łódzkim, gdyż wszyst„ Wala lewi,czówna załnsta.l<>wała się l"Nfo zresztą dziwnego. Xday klób. w s.kich z udziałem Jędrz.ejewskiej t Dt!-
kie one są bardto słabione ł nie są w ~ uż na dobre w CentralnJt-m Instytucie którego barwach startować będzte mi- blieńMskfeJ tOstały odwołane. 
ef hwill 

. . Wyichowania fizyc~neigo na Btela.na1,;h. \snrzyni świata wtele na tem zyska. Wa- otllwe, te dojdzie do kHlru sootkań 
t c • ~.stanie ~~stawić • ~ruzyny, I Otrzymała ona talk jak wszystkie la~liew!czówna jest ma,g.nesem, przycią· z udzialem tenislf1Ste'k krakowskidi w 
składa1ące1 się choc1azby z szesc1u 1ako sluchac;oki C.1.W.f-u pokoik i od srere- 1 gaj~cym widtów i imprezy z jej udzia- dntu jtl'trieJszym, lecz tylko w tym WY· 
tako zaawansowanych pięściarzy. Igiµ dini uczęszcza dokfacLniie na wykłady. łie.m mają zapewnione Powod~ ka„ pa<ltu, o Ile pogoda dopis1)e. 
"!!!~!!~~~~~~~~~~ Mistrzyni ~wiata musi wi,ele pract>- s<0we. 
:li wać. gdytż kolieżan'k1 jej są już nieco za· Pozatem Walasiewiczówna jest r6w- Dookoła mistrzostw 

awans-0wain•e. nież dosikońałą koszykarka.• a więc i 
Obóz treningowy Ni·e przyiehodlJi to Wailasrewicz.ównie w tej dziedzinie sPortu może drutyn~ robotniczych Polski 

dla bokserów z łatwo~cią., zwłaszcza, żę n1e opan<0wa- swei oicbdać .nl~nJone usłuigt, Meoze klubów robotnicz h ._ 
ta ona Jesz.cre zibvt dobrze jęz.yika poi• Słyszy się wz o tern, że o Wa·lasiie- strzostw wkr J f Yk 0 

mi 
uruchomionv zosta;e w ponie- skiego. Mimo to pracuje ona z wi1e•likim wfczównę sfara się Leg-ja, Warszawian- 1 Odb ł 0

1 • :cdzalą wd azę ońcową. 
dzl

.alek. za•pa·t·em I jest haridiz-0 zadowolona z po- ka i Sokół-Grażyna. Naraz.te jednak Y Y. s ę JULI a sze . wa mecze el.ł
bytu w c.1.w.r. niema mowy, by ·stena zg-fooWa akces I minacyme, w kt~rych RKS .Zagłębi~ 

W nadchodzący poniedziałek dnia 25 J alk był·o d-0 prz.ewid'ZICIIlia Posypały do jed1ttego z tych klubów, Dopiero w I ~ł$njłdno~~rę z ~zis;ochRifŚ l :OJ 
1 

b. m. rozpoczyna się w Poznaniu obóz , s!ę w strooę Walasliewiczówny oferty przyszłym &e:ronie SPrawa ta stanie się 2•1 e zwy ę Y a eg ę 
treningow.y dl.a bokserów. ma~ący_ n,::i .ce leiJ.rkoatlety.cznych kl!ulbów stoilecz.nych· aktua1lna. • ·ob , odb d i _, · 
lu odpowiednie przygotowanie płęscm„ , --· - eet\'le . · ę ze :;1ę _mecz ttrlędzy 
rzy polskich do meczu z Niemcami. RKS Zagłębie a !ednośc1ą, .zwycię·z~a 

Obóz potrwa do dnia 11 listopada. a Kalendarzyk Zacl1ini1nlB sforunk"'" kt~rego zmierzy się w finale z łódzkim 
więc do chwili wyjazdu naszej repre- sportowy • Uw Widzewem. 
zentacjl do Niemiec. sportowych Polski z Belgią TurnlBI bokSB Ski. 

Kierowikiem obozu mianowany zo- na dziA i Jutro. W związku z Międzynarodowym Kon r 
stał por. Laskowski z Warszawy. W Kalendarzyk imprez sportowych na g;esem Prasy Sportowej, który odbyć w Warszawie odwolan'y. 
obozie weźmie udział 20 najlcpszy~h dziś i jutro przedstawia się następująco: Sl~ ma na .pocz:'ltku cze~w~ w W~rsza• Zapowiedziany na nadchodzącą 'nie

dzielę w warszawskim Cyrku wielki 
turniej bokserski z udziałem bzołowych 
pięściarzy polskich został w ostatniej 
chwili odwołany. 

pięściarzy polskich. z których 8-m ucze- wie, Polski ZwtllHk Dziennikarzy i P.S. 
stniczyć będzie w treningach na własny · SOBOTA uzyskał daleko id"ce subsydium :t Mini•· 
koszt wzglednie na koszt swy.:h klu- • terstwa Spraw Zagranicznych oraz Pań• 
bów. , Piłka nożna. Boi~ko DOK <? godz. stwowego Urzędu W.F. które wystarcza, 

Jedno z pism stołecznych lansuje pro 11.30 m~cz o tytuł mistrza kl. B: Maka- by pokryć koszta pobytu dwud.zieatu 
jekt przejścia zawodników o jedną wa- b1 --;- \Yidzew li. Boisko Krus~.eender W d.zienn.lkarzy zagranicznych w Police. 
gę w dół . tak że przypuszczalna rep re- Pab1amcarh! mecz towarzyski: Krusze- •.: 
zentacja Polski na mecz z Niemc:tmi wy ender - Ł TSG. . Wiceprezes Międzynarod. Zwi,zku 
gladać będzie następująco: w. musza: Bo~s: Sala Geyera przy ul„ J?10tr- Dziennikarzy Sportowych p. Hauptman 
Polus, w. kogucia: forlanskł. w. piórko- kowsk1e1. o godz, 16.45: zawody m1ęd;ZY po powrocie z Polski do Belg}i złotył 
wa: Cyran względnie Sipłński, w. lek- kl~bow~ t.KS. z udziałem Polusa, Sipu\- zwi~zkowi lekkoatletycznemu i zwi-.iko 
ka: Garncarek, w. półśrednia : Chntłe- sk1ego 1 Arsk1ego z Poznania. wi piłki notnej sprawozdanie z przepro• 
łewskl, w. średnia: Karpiński, w. pół- Gry sportowe: Na boiskach łódzkich wadzonych w Polsce pertraktacji w spra-
ciężka: Tomaszewski, w. ciężka: Stlh- dalsze mecze o mistrz. kl. B i C. wie przyjudu sportowców belgijskich w 

Związek Atletyczny 
btdzie przaniesiony_do Utarszawp 

Na naJblitszem walnem zebr.aniu pąl 
skłego związku atletycznego postawia~ 
ny bedzle wniosek o przeniesienie sie* 
dziby PZA ze . Śląska do Warsznw}r. 
Wniosek ten uzyskać ma pono poparcie 
kilku okręgów. 

be, względnie Wocka. Należv Jednak czerwcu roku przyszłego do Polski. 
wątpić . czy wszystkim wspomnianym NIEDZIELA. Pomy6lne iał.atwienie spraw poru-~ 
wy!e;J bokse~o111 uda .się przejś<~ do .niż- Piłka no!na: Boisko t.KS-u przy Al. czo~yc.h p. Haup.tmano~ ~~lazło ł.ywy 
szeJ kategon1. WvdaJe się to wątpliwe. U .. d 14 30 I' ŁKS- oddzw1ęk w prasie belg11skieJ. 
szcr.ególnie dla Polusa, Sipinskiego., nJI, 0 g~ z. „ mecz igowy Kupon 
Garncarka i Chmielewskiego Warszaw!anka, poprzedzony przedme- Mistrzostw Ś I ł 

· czem. Boisko DOK, o godz. 11-eJ mecz O W 8 8 

\Uyaśnienie 
Jesteśmy proszeni o wyiaś ;;icnie że 

rne..:1e1:"1 ! t ~u V. ' \. m Wisła - Czar111 w~ 
L wovne ki ttował p. Stronczek a n:e p. 
l.J . r . H' ż . 

towarzys~i: Turyśc~-:: ŁTSG. Pozatem W oarCl8rSlWie dający prawo uczestniczenia 
w Łodzi 1 na prowmcJ1 dalsze mecze o 
mistrz. klasy C i mecze towarzyskie. f Tegoroczne ·.zawody o mistrzostwa w wlelklm konkursie 

Lekka atletyka: Boisko Wimy o god:t w narciarstwie. odbędą sie w AustrJł w sportowym 
10-ej mecz lekkoatletyczny Wima-Ma-, Insbrucku w dniach od 6-13 lutego. 1 

kabi. Boisko Turu: Bieg na dystansie 3 Program zawodów uwzględnia biegi Expressu Ilustrowanego ' 
~~~~h~ta zawodników klubów robotni- fiflowe, sko~. biegi tndyWidualne -
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Spac!alny komisarz 
b1zpiecz1ństwa w Busfrii 
czuwać będzie nad utrzymaniem 

t>orządku 
Wiedeń, 22 paźdz:Lernlka,. 

(Telegram własny). 
(t) W związku z ostatni•emi krwawe

.'11i zajściami za·równo na uniwersytecie 
jaik w dzielnicy Sillnmering rząd posta
nowH powołać specjalne·go komisarza 
}>ezpiieczeństwa. który czuwać będ~ie 
va<l utrzyma-niiiem ładu i porządlku. 
· Komrsairz ten otrzyma szeroki·e pre

rQ>gatywy. W najbliższym czasie wy
<;Iainv zostanie ca:ły szereg zarzą·dzeń o

. ~raniczających swobodę zebrań. 

f ;ński,król przemytników' 
oazyskal wolno§ć 

Stokholm. 22 paźdlzLerni!ka, 
(Te.Jegram własny). 

(t) Fiński „król przemytniik6w" po 
9dbydu kary piędom!esięcz.nego więzi1e
~a ma być odstawiony do Helsingfors~· 
„Król przemytnrków" złożY1ł' podanie do 
ministra spraw wewnętrzn}'lch z prośbą, 
f?DY ni1e wy1dawano go w ręce władz fiń
Sikich. gdy;ż czie:kaią go tam nowe kary, 
leez zezwolono na wyjaz.d do Gdańska. 

Zadusił swą przyJaclólkB 
poczem pope/nil samob6istwo 

Budapeszt, 22 paździeirnfil{a. 
(Telegram własny). 

· · (t) · Wczoraj w j1ednem z miie~ań 
przy Leopol<lstadt rozegrarła się krwawa 
tragedja. 

l
a lJ.rzędniik z.ad1u1sU swą 20-lefołą przy
aci~kę, a nast~pn&e popełnił samobój„ 

stwo., - . , in·, 1 .. ~ 
W Hśde pozostawionym do Policfii tt

rzędnEk donosi, iż prz~rłapat swą przy-I 
jadółkę na gorącym uczyinku zdrady, co 
go skłoniło d<> tego strasznego kroku. . 

Codzienna nowelka „Exoressu"„ 
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M~es'Zlkańcy greckich potaci kraju, nawiedtZOnych kata.stratą trzęsi•en !a ziemi, urzą 
dzili wietką reliigijną procesję, wznosząc modly o zapobiegnięcre dalszym klę

ske>m. 

· ·~ . enlars opon saDIOC ado•ucfl 
Dnia 19· b. m. Podcząs przejaidźkł ka'ia
kiem na Sanie utonął ś. p. pułkown~k Ja
.nusz Dłużniakiewicz, dowódca 2 pułku 
strzelców podihalańskich. Zmarły roz
począf sfożbę wojskową w Legjonach ' W 
1roku 19.14, · pocz;\tkowo. jako dowódca 
plutonu k I-ej Br~-gadzie, następnie i~ś 
r.a czet.e kompanji. ·Podczas wojny bol
~zewi~kiej dowoclz,i~ 3 pułkiem piechoty 
le,t?'i-O.nowej. Q_dznaczony . był·. orderein 
Virtuti Mitlitari i .Krzvżem , Wa.Iecmiych. 
Podajemy · foto~ra fję zmarfego w munoo 
· rż.e ' 1~1o.noW'Vm· . , : ·; 

. : . Bunt w1ęźniów. . ... 
. . Kingston (Ontario}, 22 Daździe-rni·ka:~ , 

·w tutejszem więzieniu. miały diiś 
miejsce · nowę rozruchy. , .. . 

~ .. ·.; Straż . więzienna zmuszona I została 
· do· użycia bróni pa1nej. Wezwane zosta-

. . ". _ ły na pomoc oddziały wojska. · 
' ": . . .. -~- ~ . . . ~ . „ .. ' r ~,-, ' ,,, . 7 

. . . • • ', " . J ~ • '· ",u ( " ;n • '[ ~ 111/llUllllJIHllllJ/lilllll/l!ll!llUIJnJJllllll/llUl!IUJlllilUIUJUllJIJIJJllUJllJll 
Na zcfjędu na.szeni widz:itny olbrzymi skład starych o.pon samochodtoWYch ~~os ~ . ~ _,_ . . 
Ange.les w J)Ołudn.!owej Kalifornii. Zuzyte opony służą do dalszych ce\6w prze N·1eśc·1e pomoc· ' ·;. '~·'! 
mysfowych, mied'Zy iinnemi do wyrobu obuwia gumowego. Ze wz-glę.du na to, · · . · , , , ·" 
że w południowej Kalifarnji kursuje o~oł~ 1'.100.000 samochodów, można sobie 1 ·,~ ·. n'a· 1· b· 1·e· dn'1e· 1s·' z'y· 'm" „ · 

zdać spraw<i z rozm1arow tego cmentairzyska. . 
. ..... ' .. • . . . „ 

81niert ko€łlonki. 
- To strasz111e, lecz tyś prawie od- twoim ży.citu. · gdy iesteś taki zroi.pac~ 

ga'Clta. Będzi·e lepi1ej. gdy ci wszystkol .ny po j·ej stracie. Nie opowiadaj.. bła
opowrem. Bądź odważna. W!em, że ~am cię. Wieczorami ni2'dY sam tije 
ci sprawię wielką przykrość, na którą wyichod:zMeś. Moitfeś się wi<lvwać więe 
nie zasfuż:\-·łaś. hicd1t1e dziecko· Próbo- po pofud•fl>i'll. nieraz zrana. Miałam . ta... 

Robert Planner wziąt pod rękę swe- - Będzie niespokojna, . zacmie cię waitem grać komedię, lecz dłużej nie! kie bezgraniczne zaufanie do ciebie. 
go przyjaciela Bernarda Browssin i badać. I chcę ulkrywać prawdy. Błagam cię oł Po spowiedzi zrobilło się Robertowi 
rz~ł: - Przyślij ją do mnie. I diziękuję ci, przebaczenie, Mar jo. Przed chwi>lą po- 'tiej na sercu. 

_ Chodź ze mną na chwiJ~ do meg-o ~a wszys~o •. m?i przyjacieJn:. PrzYjdę "\".ie<lziata~:. ~i.gd~ ni1e okfamywaliśmy Marja poc!niosta się: 
~a!binetu, chcę ci co·ś po~a'Zac. P? '_VY- Jutro do c1~h1e 1. wszystk? c1 wytluma-1 się„. .9toz !~ c~ę aktamywa~'em· Je-1 _ Przemyj więc oczy z.tmną wodą< 
twornych salonach, i;rabmet ~rzYJ ac1ela czę„ Och .. Ja~· m1 bardz.o zJ.e. 1 stem . me~zczę~l'I·WY ! Od dwuch lat kła- - rzekła z: westchnieniem ~ i idź ' dÓ 
wy•dał s~ Bernardowi dziwn11e ponury . z.agłę~d się ~v fotel~_. gfowę · ukrył w ma~ern Cl· niieL Ro~umiem. że :i -jest. ciężko byt 
i 1Jłowrogi. . a'.łomach 1 w teJ pozyq1 zastała go Ma- - Kochanka? tutaj w tej chwili ... rowmiem•·cię . . Nte 

e-. • • k ~"" l . . r1a - Ta:k t . . . . Id. --~ . - „mesz się - rZ,yAną - iprzec1~z · J ""ś h k h . ? 0 < • A h.i. 1 t koch 'llk ? zos aw1a1 JeJ„. z, t>rtA;luaczam ct. · 
tu z.marznąć można - esL<t; c ory oc ame. osc1e - c . a a 1 a R-1.- t d -.-1.t h t •· . , 

, . ' _ rozesz:li się. Wszyscy bardzo oi wspót- - , Umarła dziś po potud•niu ... S!rasz- vvcr 0 r=il\.·t '!- zac wY ~m~. ' · . 
~obert. za:pah~ małą lam~ę elektry czują. CzY ci soś dolega? ny wy•pad·ek ... katastrofa automobilowa. . - Ja~aś ty dobra. Całe ZYC!e bęcff; 

CZl!lą na biiu~u. Ręce mu drzały. Odlkr.ęcib światło, . . któire uikazafo O trzeciej Z>()!Statem ·wezwany telefonicz- 01 to _ pamiętał.. . . . 
- ~ c1 .dio1lega 1 - spytał Bernard. twarz Roberta, twarz. strapioną i zalaną ni1e. Przywieziooo ją zeszpeconą, zmiaż . I całował J~~ ręce, podczas gdy pa- . 

""'":' Mus1a1to się stać coś przyikrego. tzami. d.żoną... Och. Boże, Boże. ghła ·go do !>ÓJscia. . · .. ' 
· . - Dramat - odrzekł Robert. - _: Ty n1ie je·steś chory -- skon.stato- - Kocha·łeś ją? Bądt j~j ~iern~ do ko~ca! .' .. . • · 
Straszny dramat, którY złamał mi życie. warta Marja. - Pewniie masi jakieś zmar Schylił gł-0wę. Po chwili irzekt: Po wv1śc1u m~za, Mana zbhzyifa ' się 
N1emożliwem byt·o odwołanie zapr:nszo- twLenie. jaik:i·eś wi1e.Jkie zmartwienie. Ob- , - Teraz roiz:uimiiesz.„ WrócUem do d·o telefonu. 
n}'lch na dzisiaj wi1oczór gości. Jakiż Po- serwowałam cię juiż ·podczas obiadu ... wi domu .. :· musiałem s~ę przebrać„ : przyj- ~ Hallo, to ty, Bernard1zie? T~~ : 
wód mia.tern podać? M:usialem siedzieć działam, że myśli twoje odbiegały gdzieś mować !!ości.~ Co za m~ka. To nad możesz mówić... Jestem ~·J>elnie sa·tfta. 
'l>llŹY s1ole. bawić gości, śmiać się i roz- diafoko.; . . Paniie . Cauvin i Ęngladie mę- moje s:Jły. Te·raz widzę. iaki byłem zty, On musiał 1WYiść ... opowiem cf.' .. - Bie-· 
mawiać, a w sercu panował smutelk i bo- czyly cię swo.jem gadainiem. Potem a jakaś t:y dobra Marjo. Cięż:ko poku- dak! . Wypadek automobHoWY ·przytra-
leść. Myślałem. że rozejdą się po pót:. chodżilłe'ś nerwowo po wszystki.ch pako- tuJę za swoje wi·ny... · fW si.ę komuś, kto go bardzo. obchodzi. 
nocy. Tymczasem zabrali się do tań-.:a jach • . Jeszcze nLgdy nie widziałam cie- Marfa . po chwiili rzekła cicho: Podczas rozmoWY z nim szalałam z nie-
ł ipockera. Już d1tużej nde mogę. Boję hiie w· takim. stanie. S1:uchaj Robercie, - . - ·Zaczyna się dla nas nowe życie... pokoju. / Stałeś mi bezustannie przed 0-
się, że mogę wyibuchnąć płaczem, tak I jestem twoją żo·ną i przyjaciót.ką, żYje- Bądź pewny, że n.ig<ly nie uczynię ci czyma pornnionv i zeszpecony! Jakię 
mi strasz.!1Le. Qpo~ilem. ci kiedyindzi~j, my . ze . s~bą . dziesi~ lat i Jli-gdy ~a<lna najmn}ejs~j wymówki. Nilkt więcej . o to straszne.. Ten wściekły ruch na .uli~ 
teraz, wierz m1o . me. Je~tem "?' ~tame. 1 ch"!llrka . me zn;iąc1ł~ n.as~g·o pozycia. tern me ·.w.ie? · cy. A twóJ sz.ofer jęst taiki .mf.ody. ~-
Bądź łaskaw pow1eidz11eć im, ze Jestem Moze dlatego, .ze ,mgdy nio?. okfam.ywa- -- Nilkt! · . doświadczony. Ach, jaka ja jestem 
ci.e1rpiący, że bard<zo żafoję i przepra-1 liśmy. · się. .Nie ~zyń tego dz:i-siaj. - Przysięgam. · szczęśliwa. ·że · styszę twój g-łos: Teraz· 
szam, ż.e nre mogę być do końca. PrzytulHa go-!odJo si'ebie i objęła ramio - Nie zadam ci żadne:go pytania. magę się s1pokojnie pQlfożvć. . . Dobranoc 

_ A twojej żoll'iie? nami. GdY się nieco us,pok-0il zaczął mó- Wy.dawałeś .mi się ta:k! . 1ro.zsąd1ny. Ta mój najdroższy, śpij dobrze. 
- Marii? Powiedz to samo. wić: · kobieta :mu.siata odegrac Włe·lką rolę w 
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